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sonsaryina oferta 


SANACJA ZAPRASZA P. 


Pojawił się w centralnym organie sa- 
nacji, w „Gazecie Polskiej", niesłychanie 
znamienny, wręcz rewelacyjny artykuł. 
Jest on bowiem — jak czytelnicy za chwi- 
lẹ zobaczą — wyraźną ofertą ze strony 
BB. podzielenia się władzą i jej korzy- 
ściami z PPS. 

Artykuł nawiazuje do zdania wypowie- 
dzianego w „Robotniku”* przez posła Nie- 
działkowskiego, że Polsce po upadku sa- 
nacji grozić będzie albo przewrót bolszewi- 
cki, albo rządy Narodowej Demokracji. 

„den pogląd p. Niedziałkowskiego — 
pisze „Gazeta Polska“ — całkowicie po- 
dzielamy*. 

Wprawdzie „ani na chwile” nie przy- 
puszcza organ sanacji, by ten obóz miał 
kiedy zniknąć z powierzchni światła, ale, 
skromnie zauważa, 

„gdyby nawet, przypuśćmy, kraj już miał 
dosyć rządów obecnego systemu — to li- 
kwidacja jego nastąpiłaby albo na rzecz 
obozu narodowo - demokratycznego, albo 
na rzecz obozu komunistycznego. Te dwa 
obozy istotnie howiem reprezentuja odmien- 
ne w stosunku do nas światopoglądy”. 

Cóż robić, żeby uchylić grozę tych 
dwóch niebezpieczeństw? Niema — odpo- 
wiada „Gazela Polska“ — innej rady, tyl- 
ko polączyć szeregi lewicy z szeregami BB. 

„Ma — pisze „Gazeta Polska“ — rację 

p. Niedziałkowski, gdy obawia się, że „Cen- 

trolow** będzie musiał wywiesić białą cho- 

rągiew w stosunku do naszego obozu, By- 


ac. f E A 
loby to najrozumniejszem, co mógłby „Cen- Polskiej"... ę ig WIĘC adzi R Penty 
trolew* uczynić, Niestety, jak  dotych- | STganowi sanacji, żeby własne winy i grze- 
ezas — słusznie znowu to stwierdza panj chy utopić w walce ze znienawidzonym 
Niedziałkowski — przeszkadza purpurowa j obozem polskim, żeby po obecnem roz- 
wstążeczka „radykalnego“ pozornie fraze- darciu spoełczeństwa sprowadzić nie spo- | 
su, zawieszona na sztandarach „Centro: RE z 5 » 

M kój, współpracę parłyj, ale nowa walke, 


Kończy się ten arlykuł wiele mówia- 
cem westchnieniem: „oby dobrym zna- 
kiem byla ta budząca się....' i t d. 

Wystąpienie więc „Gazety Polskiej“ 
znaczy: 

1) że tak już duch upadł w obozie sa- 
nacji, iż sie musi oglądać za pomocą z ze- 
wnątrz, 

2) pomocy tej spodziewa się ze strony 


lewicy, specjalnie od PPS., którą wabi 
hasłem walki z „reakcja“ Narodowej De- 
mokracji, 


Upadł więc duch w obozie sanacji. Do- 
puszcza się lam nawet — po raz pierwszy 
od sławnego zwycięstwa majowego — myśl 
o możliwości „likwidacji“ i śmierci obec- 
nego reżimu. 

Jakże daleko jesteśmy od tych but- 
nych zapewnień, że sanacja nie chce się 


pocztowa ulszczena qatowką. 


KONTO CZEKOWE P. 


Przedpłata wynosi: 


„AAŻBUJ Polskiej 


P. S. DO POROZUMIENIA. 
na „antypaństwowa* opozycję! Od tej 
„najdumniejszej”*, jaka byla na świecie, 


piosenki, którą książęcy posel odpowiadał 
publicystom z prawicy: „Nie chcemy 
waszego uznania“. Jakże daleko! 
Na razie „Gazeta Polska* prosi „Cen- 
trolew*, żeby wywiesił białą chorągiew 
i żeby się poddał sanacji. Ale poczekaj- 
my jeszcze. Musi być przecież jakieś przej- 
ście, jakieś „intermezzo* między Pierw- 
szą Brygadą a pieśnią: „Pomoc dajcie mi, 
rodągy“. To intermezzo już się zaczyna. 
Pojawiają się w obozie sanacji tęsknoty 
do porozumienła z „antypaństwową* opo- 
zycją, — mianowicie z opozycja lewicową. 
Nie wiemy, jak na te tęsknote odpo- 
wie „Robotnik“, czy PPS., czy p. Niedział- 
kowski. Mało nas to zresztą obchodzi. 
Nasz obóz nie jest zainteresowany ani 
w polityce PPS., ani „Centrolewu*, Po- 
zwolimy sobie jednak zwrócić uwagę czy- 
telników na charakterystyczny ustęp z ar- 
tykułu „Gazety Polskiej“, który ostatecz- 
nie pokazuje nam „nagą duszę“ sanacji... 
Centrolew — pisze „Gazeta Polska“ — 
„jest skazany. albo na. pomaganie - nam 
w naszej walce z endecją, jako ostoją reak- : 
cji i szowinizmu, oraz z komunizmem — lub 
na przeszkadzamie. Jak dotychczas, robi to 
drugie“. 
Tu zatem leży ten „pies pogrzebany“, 
cuchnący na milę od artykułu „Gazety 


nowe rozdarcie. I dlatego zwraca się 
z ofertą współpracy do PPS., wiedząc do- 
brze, że tylko tu zachowały się ręsztki 
„pokolenia roku 1905“, które się w bra- 
tobójczej walce z Narodowa Demokracja 
hartowało. Właściwie jednak ofertę nale- 
żało skierować nieco dalej na lewo! Na- 
wet w łonie PPS, — zdaje nam się — ga- 
śnie ochota do walki domowej, do rewo- 
lueji. Tylko partja komunistyczna dałaby 
się wynając do takiej podłej roboty, o ja- 
kiej pisze „Gazeta Polska“. A odesłanie 


oferty sanacyjnej pod ten adres byłoby, 


najlepszą odpowiedzią PPS. na ostatni ar- 
tykuł „Gazety Polskiej". 

Dość już było walk, dość już chyba 
i krwi popłynęło na ulicach Krakowa 
i Warszawy, by się komuś mogła uśmie- 
chać perspektywa nowych walk wewnętrz- 


dzielić z nikim „odpowiedzialnościa*! Od | nych. I to w dodatku dla uchronienia sa- 


tych obelg, miotanych w lewo i w prawo 
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nacji przed sadem narodu! W. Z. 


K. O. WARSZAWA 140.055 
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swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczone medalami w kraju i zagranicą 
Wszędzie do nahycia! 


cza 
—= 


Wszędzie do nabycia? 


"Płace Woj 


U 


Warszawa, 19. 5. (Tel. wł). „Iskra“ donosi, 
że wczoraj Rada Ministrów powzięła uchwałę 


o uzupełnieniu rozporządzenia z dn, 10 kwiet- 
nia w sprawie cofnięcia 15% dodatku do upo- 
sażeń urzędniczych w tym sensie, że postano- 


jskowych obniżone tylko o 6 procent. 


dodatek hędzie wypłacany w wysokości 10% 
poborów. Tekst rozporządzenia obniżającego 
obecne uposażenie wojskowych zawodowych 
w służbie czynnej ukaże się jutro 20 bm. 
w „Dzienniku Ustaw Rzplitej*. Rozporządze- 


wienie z dn. 10 kwietnia nie odnosi się do| nie podpisał premjer Sławek i min. Matuszew= 
osób wojskowych w służbie czynnej. Osobom | ski. Obowiązywać będzie ono od 1 czerwca, 


tym obniża się dodatek o 3, to znaczy że! 


OT, 


Niesłychany atak „Strzelca“ na Ks. Biskuga w Kielcach 


Warszawa, 19. 5. (Telef. wł.) Odbyty 
w niedzielę w Kielcach zjazd delegatów 
Związku Strzeleckiego podokręgu kielec- 
kiego powziął rezolucję, skierowaną prze- 
ciwko ks. biskupowi kieleckiemu Łosiń- 
skiemu. W rezolucji m. i. czytamy: „Człon- 
kowie Zw. Strzeleckiego wraz z całą tą 
pairjotyczną częścią społeczeństwa, która 
reprezentuje trud (!) ofiarnych (!) i krwa- 
wych walk o wyzwolenie Polski į pracu- 
je (!) dziś nad utrwaleniem siły wewnętrz- 
nej i potęgi odrodzonego państwa, stawiani 
są przez ks. biskupa Losińskiego, ordy- 
narjusza diecezji kieleckiej, wobec cięż- 
kiego (?) wewnętrznego koniliktu uczuć 
patr jotyeznych i religijnych. których ks. 
Biskup w swojej działalności uszanować 
nie umie (?). Postępowanie iakie ks, bi- 
skupa Łosińskiego jawnie wrogie (?) dla 
wszystkiego, co reprezentuje państwo pol- 
skie, zmusza Zwiazek Strzelecki do pu- 
blicznego odwołania się do tych synni- 
ków, które mogłyby na księdza Biskupa 
wywrzeć wpływ z gorącem przedstawie- 
niem, że działalność ks. biskupa Łosiń- 
skiego zbyt często stawia patrjotycznych 
obywateli katolików wobec konieczności 
ciężkiego wyboru miedzy nakazem su- 
mienia obywatelskiego i patrjotycznego 
a wskazaniami ks. Biskupa, będącego re- 
prezentantem Kościoła”. Tekst rezolucji 


przesłano Głównemu Zarządowi Związku 
Strzeleckiego z prośbą o przedłożenie jej 
p. Prezydentowi Rzplitej, premierowi, ks. 
kardynałowi-prymasowi Hlondowi i nun- 
cjuszowi pap. msgr. Marmaggi emu. 
(Rezolucja powyższa stanowczo prze- 
kracza wszelkie granice, jakie zakreśla 
troska o państwo. Nie społeczeństwu nie 
wiadomo. by Ks. Biskup Łosiński dopro- 
wadzał do przeciwstawiania sobie uczuć 
patrjotycznych i religijnych. Wiadomo nam 
tylko. że wytrwale oñ lat stawia postulat 
chrześcijańskiej moralności w życiu publi- 
ceznem. Niesłychanym jest ton, jakiego 
używa kielecki „Strzelec w stosnnkn da 
Ks. Biskupa. — Uw. Red. „Gł. > 


(i Dr. med. 


KONSTANTY GLAZÓR 
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ordynuje 
jak w latach ubiegłych 


W MARIENBADZIE 


HOTEL IMPERIAL 
Telef. Nr. 2074. 


| M Nr. 2074. 


Sąd niemiecki skazał 
polskiegn lotnika 


na 10 dni aresztu. 

Królewiec, 19 maja. Sąd ławniczy w Bruns- 
bergu skazał dziś lotnika polskiego, kapitana 
Gedgowda, który w dniu 8 bm. zmuszony był 
do lądowania na terenie Prus Wschodnich 
w okolicy Mahrau za przekroczenie przepisów 
paszportowych na trzy dni, a za przekrocze- 
nie ustawy o komunikacji powietrznej na 7 dni 
aresziu, czyli łącznie na 10 dni aresztu. Kara 
została umorzona aresztem prewencyjnym. 


——3——— 

Warszawa, 19. 5. (Tel. wł.). W czasie dzi- 
siejszego ciągnienia Loterji Klasowej padły 
wygrane: 100.000 zł. na nr. 98.258, 50.000 zł. 
na nr. 179.367, 2.000 zł. na nr. 76.645, 91.598, 


108.538. 


Narady w rządzie trwają, 


Warszawa, 19. 5. (Telef. wł). W dniu dzi- 
siejszym przed południem p. premjer Sławek 
odbył kolejno dwie konferencje. Na pierwszej 
konferencji p. premjer przyjął min. spr. wewn. 
Składkowskiego į wicemiu. Stamirowskiego, u 
których informował się o pzebiegu wczoraj. 
Szych strajków, zaś w czasie drugiej naradzał 
się z p. min. Matuszewskim i wiceministrem 
Kocem. O godz. 13.30 przybył do Prezydium 
Rady Ministrów p. marsz. Piłsudski, Konfe- 
rencja p. premjera z p. ministrem spr. wojsko- 
wych trwała około godziny. 


—— 


Lublin (PAT). We wsi Roztopy, pow. zaw 
mojskiego, wybuchł pożar. którego pastwą 
padło 36 gospodarstw. W płomieniach znałazło 
śmierć przeszło 40 sztuk bydła. Straty wyno- 
szą ckoło 250.000 zł. 
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lokal otwarty cały dzień do godziny 12-tej w noty. 


Przepięknie położona Restauracja i Kawiarnia na Plantach przy pł. Szczepańskim. 


Wieczorem koncert orkiestry sałonowej. 


Ceny niskie 
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Korfantego „istotnie obito w Brześciu” 


Sanacyjny „Głos Warszawski“ pomie- 
ścił niedawno przemówienie pos. adwo- 
kata Jeszkego (BB), który w dnin 10-go 
maja na zebraniu poselskiem oświadczył, 
że Korfanty był w więzieniu brzeskiem 
„bity“, ale bił go jeden z dezerterów (1), 
Slazak, który odsiadywał karę w Brze- 
ściu. . 

„Gdy — mówił p. Jeszke — dezerter 
(Ślązak) spotkał przypadkowo p. Korfam- 
tego w korytarzu fortecy, ,.pierona Wojt- 
ka“ uderzył w twarz". 

P. Korfanty pisze w „Polonii“. że jeśli 
p. Jeszke tak rzeczywiście mówil, to 

„nie przynosiłby on zaszczytu swym wy- 

chowawcom, ani akademji, która ozdobila 

go stopniem akademickim, ani szanowne 
mu stanowi adwokackiemu. Zaszczyt przy- 
nosi on tylko obozowi sanacyjnemu, wobec 
którego uczciwi ludzie w Polsce żywią 
uczucia wręcz przeciwne do uczuć powa: 
żania i szacunku. Jęstem zbyt dobrze wy- 
chowany, by im dać wyraz. 

| W twierdzeniu p. Jeszkego jest tyle pra- 
wdy, że mnie bezbronnego i schorowanego 
istotnie obito w Brześciu, ale uczynił to 
nie żaden skazany za dezercję Ślązak, lecz 
kapitan Kaciukiewicz, w ostatnim czasie 
odznaczony „Krzyżem niepodległości“, — 

Mnie to .. w tych warunkach 

ujmy nie przynosi, ale hańbi mojego . >. » 

obrońców Brześcia i protektorów naszych 
dozorców”. 

Opuściliśmy ze względów cenzuralnych 
dwa wyrazy. Poza tem trzeba stwierdzić, 
że opowiedziany. przez p. sen. Korfantego 
fakt stawia „Brześć“ w bardzo jaskrawem 
świetle... Czy nie byłoby właściwe, żeby, 
teraz p. kapitan (!) Kaciukiewicz wypo- 
więdział się w tej sprawie, względnie, że- 
by odpowiednia instancja oficerska zmu- 
siłą go do tego. Na mundurze oficerskim 
nie powinno być takiej plamy! 


Jakie będą zmiany w rządzie? 


- Warszawski korespondent „Czasu“ do- 
nosi, że 

„obecny premjer stoi na swem stanowisku 
jedynie(!) z głębokiego poczucia obowią: 
zku; skorzysta więc z pierwszej nadarza- 
jącej się sposbności, aby powrócić do sze- 
regów, a raczej objąć na nowo kierownic- 
two bloku rządowego w sejmie, które po- 
dobno szwankuje. 

To nie dobrze, jeśli „szwankuje“! 
Gdzież „silna ręka'?.. Nastepce p. Sła- 
wka widzi korespondent „Czasu“ w panu 
Prystorze, co, jego zdaniem, ma świad- 
czyć, że 

„rząd położy największy nacisk na zagad- 

nienia finansowe i ekonomiczno, które zre- 

sztą narzucają się coraz dobitniej swoim 
gatunkowym ciężarem. 

Byłżeby p. Prystor takim znawcą tych 
spraw? Bardzo przyjemnie jest nam o tem 
się dowiedzieć... Dalej „Czas“ zapowiada 
kasatę min. reform rolnych, powrót p. Ma- 
tuszewskiego do dyplomacji(!), objęcie mi- 
misterstwa skarbu przez p. pułk. Koca, 
który 

„tak szczęśliwie — dosłownie cytuniemy 
' Czas“ — przeprowadził rokowania w spra 
'wia budowy linji Zagłębie—Gdynia i opa- 
nowął już rozległy materjał poruczonego 
mu resortu“. 

Wreszcie dowiadujemy się, że rząd po- 
stanowił zredukować „zbyt liczna” armję 
urzędniczą. 


B. B. I masonerja. 


W medjolańskim „Corriere della Sera“ | 


pojawiła się korespondencja o Polsce, po- 
świecona głównie reorganizacji BB. Reor- 
ganizacja ta (stworzenie „Wielkiej Ra- 
dy“) ma charakter faszystowski; to uspo- 
sabia korespondenta przychylnie dla bb. 
Zresztą — pisze — 

„wielokrornie można hyło stwierdzić w R. 
B. oczywisto dowody sympatji dla faszy- 
zmu, choć dla względów polityki wewną- 
trznej, a czasem i zewnętrznej Bb. wypic- 
rał się często faszyzmu. Infiltracje demokra- 
tyczne i masońskie odegrały tu z pewno- 
ścią pewną rolę, bo w szeregach BB. ma- 
sonerja —- zarówno francuska jak szkoc- 
ka — ma swych gorliwych zwolenników 
i braci, czuwających i śpiących. 


Walka „Strzelca z katolickiemi 
stowarzyszeniami. 


„Kurjer Lwowski* pisze o ciekawym 
incydencie na terenie Złoczowa.. Tamtej- 
szy „Strzelec wydał na 19 marca ..jedno- 
dniówkę*, w której katolickie Słow. Mło- 
dzieży Polskiej obrzucił obelgami. Kiedy 
prezydjum S. M. P. odparło tę napaść w li- 
ście otwartym, „Strzelec“ odpowiedział 
pismem, w którem m. i, czytamy: 

„Błędem jest i jaskrawic stronnem. nie- 


— 


„GŁOS NARODU” z dnia 20go maja 1931. 


© czem piszą inni 2. Mniejszość polska w Czechosłowacji 


a prasa czeska i polska. 


(Z czeskiego Słąska otrzymaliśmy. list 
pewnego rzemieślnika, który prostym sty- 
lem rzuca szereg słusznych wwag na temat 
sterunków pełsko-czeskich. Potępia cn kam 
panje „I. Kur. Coċz.“, a równocześnie pisze 
o uicktórych bolączkach czeskich tak. jak 
036 mu się przedstawiają. Uw. Red.) 


Wielkie zainteresowanie między Polakami 
w Czechosłowacji wzbudził artykuł p. protesa- 
ra Mysłakowskiego na łamach ..Glosu Narodu", 
gdzie wprawdzie srogo, ale słusznie ktytyko 
wał temlencyjne psanie „Kurjera Cogs? 2 
wszystkiem, co Czeskie. Jeszcze większe wra- 
żenie wywarł proces sądowy, w tutejszej prasie 
czeskiej bardzo obszernie komentowany. ża 
takie tendeneyjne pisanie również w „Kucjerze 
Codz. nie wpływało dodatnio na wzajemny 
stosuuck obu narodów, jest rzeczą jasną. Naj- 
bardziej dotknęło zapewne każdego Polaka 
lckceważenie į poniżanie prezydenta MXsaryka. 
czczonego i popularnego wśród  muicj-zośc! 
połękiej w niektórych numerach „IL Kur. CoN 
Słowa p. prof. Mysłakowskiego i p. redaktora 
sy „Głosie Narodu” są na czasie, zupełn'e: po 
dzielam jego życzenie, aby ustalo szkatowanie. 
by w stosumkach czesko-połskich nastała jaż 
raz jakaś zmiama i żeby niepotrzebnie nie 5- 
twierać ramy, która przy olni'tronnej Cobrej 
woli mogła już być dawno zagojcna: 

Pięknie to pisał p. senator Klefacz w liście 
do p. prof. Mysłakowskiego i p. redaktora; ileż 
to prawdy było w słowach: „wasza slabość 
jest naszą słabością, ale także nasza słabość 
jest waszą słabością, lecz wasza siła jest na 
szą siłą, ale í nasza siła jest także siłą poi- 
skiego narodu, Tak. każdy Polak i Czech po- 
wimienby wiedzieć. że obraza czeskiego naro- 
du jest otwazą polskiego narodn. ale także © 
braza polskiego narodu jest obrazą czeskiego 
narodu, Jak inaczej układałyby się wzajemne 
stosumiki obu marodów, 
dziś, gdyby każdy Polak i Czech kierował się 
podług tych zasad. 

Niestety, zaznaczyć muszę, że jednak nie 
wszyscy Czesi myślą. i czują tak, jak pisał p. 
senator Klofacz. Jeżeli weżmie człowiek który 
kolwiek numer takiej „Obrany  Slezskicj” i 
przeczyta, to ma wrażenie, że dzienrikarze s: 
opętani jakąś manją przeciwpolską. Poprostu 
się nie chce wierzyć, że może istuicć taka ja- 
dowita nienawiść narodowa. Ae to wszystko 
jest jeszcze drobnostką w porówmaniu z tem, 
co pisze o polskim narodzie czeska gazeta 
„Nasz Ślązak” w języku polskim wydawana. 
Jak to boli, kiedy Polak przeczyta taką gaze 
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porozumieniem lokalnem, że na własną nic- 
raz rękę przez duchowieństwo katolickie 
prowadzona jest walka z państwem (?) 
przez podrywanie wiaty w autorytet tego 
człowieka, który to państwo do życia po- 
wołał (?), a w roku 1926 — od zguby (?) 
ocalił Mimo wiclce przychylnego stosunku 
Ojca św. do marszałka Piłsudskiego mamy 
w Polsce katolickiej Golcwskich (Ks. pra- 
łat i proboszcz w Warszawie), Łozińskich 
(Biskup w Pińsku) i innych. 
Oby Bóg mszechmocny zniweczył — 
niepoczytalną ich działalność destrukcyjDą 
w psycliice katolickiego społeczeństwa Pol- 
ski”. 
Równocześnie wileński Związek 5. M. 
P. w osobnej rezolucji zaprotestował prze- 
ciw upośledzeniu katolickich stowarzyszeń 
na terenie P. W. i W. T. 


Jak zrobiono wybory w Łowickiem? 


Z „Gazety Warszawskiej” dowiaduje- 
my się, że wybory w okr. łowickim zapro- 
testowali przedstawiciele listy Nr 7 i syjo= 
niści (lista Nr 17)... Centrolew protestuje 
przeciw skreśleniu kandydata p. Czapskie- 
go z listy z powodu uieważnienia obydwu 
jego deklaracyj i skarży się na „teror wy- 
borczy*. 

„Oto — pisze „Gazeta Warszawska” — 
do siedzącego w więzieniu p. Czapskiego 
przybył urzędnik policji i zażądał, aby... 
p. Czapski podpisał odezwę przeciwko li- 
ście Nr 7! (z której kandydował). P. Czap- 
ski, oburzony, odrzucił tę propozycję. Mi- 
mo to odezwę wydrukowano z podpisem 
p. Czapskiego, dopuszczając się fałszerstwa, 
a mianowicie pod odezwę umieszczono fo- 
tografję podpisu p. Czapskiego“. 

« Ponad to — cytujemy za „Gazetą War- 
szawską” — 

„w obliczeniach komisji zdarzały się nie- 

dokładności (powiedzmy) wręcz niezwykłe: 

oto w gminie Stanisławów 450 głosów pa- 
dło na 7-kę, a na jedynkę 171. Tymczasem 
zaliczono naodwrót: jedynce 450 głosów, 

a siódemce 171. W gminie Klonowo to sa- 

mo: na jedynę padło 95 głosów, a na sió- 

demkę 674, tymczasem przypisano jedynce 

674, a siódemca — 95“, ze 


gdzie bylibyśmy już 


nych. 


Nr. 154. 


Z wielu innych wsi rdzennie polskich zrobiona 
naraz albo całkiem czeskie lub też z większe 
ścią ćzeską. Z odwiecznie polskich górali ja. 
błonkowskich zrobiono hurtownie Czechów. 
Jeżeli któryś góral rezolutnie przeciw temu za- 
protestował, gdyż nie mógł zrozumieć, dlacze- 
go to maraz ma się stać Czechem, powiedziano 
mu, że żaden Ślązak nie może być Polakiem, 
ale że jest tylko „popolszczonym Morawcem”, 
dlatego musi być do Czedhów zaliczony, a Po- 
lakiem to tylko ten, kto z Galicji pochodzi. 
Nie więc dziwnego. jeżeli orłowska Obrana 
slezeka* tak często twierdzi, iż najdalej za 
10 lat ta „sztuczna polskość“ ze Śląska zní- 
knie! 

Polacy to chyba najlojalniejsza mniejszość 
narodowa w Czechosłowacji, a „ośmielają się” 
żądać od braci Czechów jedynie tego, aby te. 
ustawą zagwarantowane prawa narodowe nia 
byly dla nich na papierze! Zadowolona mniej- 
s4ożć polska w Czechosłowacji mogła ky być 
najlepszym i najpewniejszym ‘mostem i Iączni- 
kiem obu narodów. 

Polak z Czechosłowacji. 


tę w języku polskim pisana da poniżania | wy- 
teqdenia połskości na Śląsku wydawauą. A 86 
tego dołącza "ię słynny z połakożerstsa .„Mo- 
ravsko-Slczsky-Denmik*, 

Każdy Polak na Śląsku odczuwa tę niena- 
wiść. Człowkiem różnych niemieckich szewin!- 
stycznych związków można być bez e'rache, 
ale broń Boże. jeżeli się dowiedzą, że jesi ktoś 
czlonkiem „Macierzy szkolnej“ lub innej nai- 
niewinniejszej instytucji polskiej, Muż to kole» 
jarzy Polaków bylo przeniesionych do głębi 
Czech. tylko dlatego, że mieli śmiałość przy- 
znawać się otwarcie do narodowości pedskici. 

Jak haniebnie postępowano na Śląsku pod- 
czas zeszlorocznego spisu ludności, nie potra- | 
Fe opisać. W Mostach pod. Jallonkowen nali- 
czeno podcbno wiecej niż T0% Czechów, 17 rze 
czywstości trudnoby znaleźć w iej wi dkiej 
wsi. oprócz czeskiego nauczyciela polskich 
dzieci 10 ludzi, którzy po czeeku rozumieją. 
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Co się dzieje na Litwie: 
O Litwie pisze się u nas stosunkowo nie- | ciężenia kryzysu. Ale i od rządu dużo zależy, 
wiele od czasu, gdy Woldemaras przestał być bo — jak to dobrze wiemy — błędna polity- 
dyktatorem tego kraju i gdy przerwane zo- ka nieudolnych i niefachowych ministrów mo- 
stały bezpośrednie rokowania polsko-litewskie że rozmiary kryzysu powiekszyć i sprowadzić 
w sprawio nawiazania normalnych stosunków kraj na brzeg przepaści. Otóż na Litwie rząd 
komunikacyjnych. Od czasu do czasu przycho- / prowadził politykę ostrożną i przezorną. Prze- 
dzi z Genewy wiadomość o jakiemś posiedze- | dewszystkiem nie powiększał ponad miarę bu- 
niu komisji Rady Ligi Narodów w tej sprawie, dżetu. Wynosi on zaledwie 827 miljonów li- 
potem jest znowu przez parę miesięcy cicho, tów, przyczem wiedzieć należy, że lit jest 
potem słyszymy o odesłaniu sprawy do Hagi, | dziesiątą częścią dolara. Budżet za rok ubic- 
znowu o rokowaniach bezpośrednich i tak mi: gły nietylko nie okazał się niercalnym, lecz 
ja rok za rokiem, Przestaliśmy się jęż Spo-; nawet wykazał pewną nadwyżkę, Wiąże się 
dziewać, by pośrednictwo Ligi Narodów mo*, to ściśle z bilansem handlowym, który jest do 
gło spowodować jakąs zmianę w stosunku, datni, Litwa prowadzi „wojnę z Polską, na- 
Litwy do Polski. Czas upływa, ale nie należy, tomiast z innemi państwami utrzymuje dobre 
przypuszczać, że nic sie nie zmienia. Z każ*|] stosunki gospodarcze i unikając wojen tel 
dym rokiem Litwa utwierdza coraz bardziej, nych, znajduje zawsze rynki zbytu dla swego 
swe stanowisko i przeczy rozpowszechnionemu | rolnictwa. Rolnictwo zaś uszlachetnia z każ- 
dawniej przekonaniu, jakoby była niezdolnem , dym rokiem swą produkcję. Coraz lepiej roz- 
do życia, „sczonowem* państwem. wija się chów bydła. melczarstwo. wogólo te 
Nie miejsce tu przypominać te pierwsze ol- gałęzie produkcji, które przynoszą większy 
brzymie trudności. kiedy to mały naród litew-|zysk. Przemysł zatrudnia tylko 20 tysięcy to- 
ski mieszkający w sferze interesów trzech da-,botników, ale ta liczba nie maleje. Wreszcie 
leko potężniejszych państw, tj. Niemiec, Rosji, | ruch budowlany w Kownie stale wzrasta. 
no i Polski, zaczął budować swe państwo. Ten Myliby się, ktoby sądził, że tę zadawala- 
początkowy okres ma Litwa już dawno za so- | jacą sytuację gospodarczą zawdzięcza Litwa 
bą. Potem z upadkiem demokracji parlamen- | opiece swego potężnego sąsiada, tj. Niemiec. 
tarnej rozpoczął się krytyczny okres zamie- | Oczywiście rząd kowieński dba o dobre sto- 
szek i ostrych walk wewnętrznych, które za-|sunki z Niemcami, bo one sa główuym od- 
kończyły się ostatecznie klęską opozycji. —  biorcą rolnictwa lifewskiego, ale istnicja wciąż 
Rząd obecny znajduje się w ostrym konflikcie kość niezgody, której na imię Kłajpeda. Gdy- 
z Kościołem i niewiadomo, czy w obozie rzą- |by Woeldemaras lub Tubelis byli rzeczywiście, 
dowym zwolennicy porozumienia wezmą rórę jak to czasem w Polsce naiwnie pisano, na- 
nad zwolennikami „Rulturkampfu*. Walka |rzędziami Berlina, toby nie było więdzy Litwą 
z różnemi organizacjami katolickiemi szkodzi ja Niemcami żadnych zatargów na tle Klaj 
niemało Litwie w oczach świata. Ta walka |pedy, A właśnie podczas obecnej sesji Rady 
rzuca ponury cień na wszystkie prace rządu, | Ligi Niemcy złożyly skargę na rząd litewski. 
któremu na niektórych polach działania udaje jŻądają uszanowania niezależności sądownictwa 
się osiągnąć, trzeba to przyznać, pomsyślne|w Kłajpedzie i zniesienia stanu woójeuaego na 
wyniki, iym obszarze. Litwa odpiera te żądania i twier 
Mamy na myśli przedowszystkiem sprawy | dzi, że — jak to już w ub. roku powiedział 
gospodarcze. Litwa odczuwa oczywiście ogólny | min. Zaunius — Niemcom nie udzielono prawa 
kryzys gospodarczy, ale znosi go Stosunkowo | protektoratu nad terytoriami, któro straciły. 
dobrze. Niema tam ani wielkiego bezrobocia, | Alc ze względu na stosunki handlowe będzie 
ani zastoju w bandlu, anj upadku rolnictwa. | Litwa zapewne dążyć do polubownego załat- 
Nie jest to oczywiście wyłączną zasługą rzą”, wienia sporu. W każdym razie jest te dowód, 
du. Poprostu Litwa, jako kraj dość ubogi, nio | że jej polityka nie jest podporządkowana va- 
mający wielkiego przemysłu i nie wciągniety | kazom z Berlina. 
tak silnie, jak inne państwa, w Światowy sy- Na razie jednak szkodliwa i niebezpieczna 
stem gospodarki wielkokapitalistycznej, ma) dla państwa walka z Kościołem przesłania 
z natury rzeczy więcej warunków do przezwy: wszystko, co się dzieje na Litwio. 
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"Fala hitleryzmu wciąż wzrasta. 


Wyhory do parlamentu niemieckiego «oe | krajowego w Oldenburgji. Hitlerowcy zdobyli 
wrześniu 1830 r. nie byly szczytowym punk-| 19 mandatów. gdy dawniej mieli 8. Do bez- 
tem rozwoju „barodowego socjalizmu“ w Niem | względnej większości hrak im tylko 5 manda- 
czech. Fala hitleryzmu wciąż wzrasta. Dowo- | tów. Przed paru miesiącami w wyborach do 
dem każdo niemal wybory do rad micejekich| Keichetagu zdobyli 76 tys. głosów, teraz już 
lub sejmików krajowych. Przeciwuicy pocic-| 101.490, czyli o 25 tys. więcej, choć wybory 
szają się tem, że wzrost partji Hitlera nie jest | do. sejmików budzą zwykle mniejsze zaintere- 
już teraz tak żywiołowy, jak w ubiegłych | sowanie niż wybory ob Reichstagu. 
trzech latach, kiedy to klub hitlerowców Na obszarze Wolnego Miasta Gdańska od 
w Reichstagu urósł z 12 do 105 członków, | były się wybory w trzech powiatach wiejskiak. 
obecne sukcesy hitlerowców są już tylko od-j Głosowało przeszio 50 tys. wyborców. Hitie. 
głosami zeszłorocznego zwycięstwa i tłumaczą| rowcy zdobyli 10.978 głosów; w listopadzie 
się tem. że partja posiada teraz większe Środ- | ub. roku, w wyborach do Voikstagu, miali ty% 
ki finansowa i więcej poslów-agitatorów, żej ko 8.123. A więc w ciągu pół roku pesveosi 
liczba bezrobotnych w Niemczech wciąż je-|o blisko 3 tye. głosów. Co prawda. hiHerowey 
szcze jest olbrzymia. i t. p. Wszyetko to praw- | gdańscy zyskali przeważnie kosztem awycb 
da, ale w każdym razio pozostaje faktem, że | sojuszników, umiarkowanych scojalistów. 
hitleryzm. wcala nie słabnie.  Zastanawiają: W Austrji odbyły sią w ub. niedzielę = yẹ- 
cem jest przytem, że ruch ten rozwija się nie-| ry do rady miejskiej w Innsbrucku, Tu jeszce 
tylko w Niemczech, ale i w Austrji oraz|są „narodowi socjaliści" tak słabi, że uje zde: 


Gdańsku, gdzie przecież ewentualne błędy | byli ani jednego mandatu. Wyraźny sukces 
rządu Brueninga nie powinny mieć żadnego | odnieśli natomiast  chrześcijańsko-społeczał. 


wpływu na nastrój ludności. Głosowania. jakiej Ale i w Innsbrucku w slągu pół roku liczbe 
się właśnie w ub. niedzielę odbyły, wykazały | głosów hiterowskich wurwała o 50 procent. 
zwiększenie się głosów narodowo-eocjalistycz- Jak s tego widać, pochód Meolagji Hitlere 


trwa. 


W Niemczech odbyły się wybory do sejma 


Ka ziemiach fizoltej 


Skutki powodzi w bazylice wileńskiej. 


Wskutek niebywałej w tym roku powodzi 
* Wilmie zostały zalane podziemia Bazyliki 
wileńskiej. Od trzech dni już pracują pompy 
nad usunięciem wody, lecz, jak teraz stwier- 
dzono, całej wody zewsząd nie uda się wypom 
pować, a to z tego względm, że zalane zostały 
także i pomieczczenia całkiem niedostępne. 
Z tego też powodu koniecznem jest gruntovne 
oczyszczenie przez kapitalny remont podziemi 
Bazyliki. Obecnie w niektórych miejscach usu- 
nęła się posadzka; najbardziej groźny stam 
jest w kaplicy św. Kazimierza, która została 
zamknięta i mieudostępuicna dla wierny h. Po- 
wyższą sprawa została poruszona ma onegdaj- 
szem posiedzeniu Wojewódzkiego Komiteta 
Pomocy. Fowodzianom, podczas którego Ks. 
Biskup Michalkiewicz zreferowa! całość spra- 
wj. przedstawił  miekezp:eczeństwa, grożące 
Bazylice i prosił o pomoc w odrestaurewanin 
podziemi, (Obecni na posiedzeniu Marszałek 
Senatu Wł Raczkiewicz i Wojewoda Wiieński 
Stefam Kirtiklis przyrzckli swa pomoce w tym 
kierunku. Niemniej jednak pożądaną jest po- 
moc całego społeczeństwa, gdyż straty, 
wadowane powodzią wymoszą. jak dożychczas 
cbliczono. okołą 50.600 zl. za którą to sume 
należy odrestaurować cale podziemia i wzinóe 
nić fundamenty Bazyliki. (KAP). 


Bojkotujmy letniska i towary gdańskie. 


Onegdaj odhył się w Warszawie zjazd okre 
gowy Zw. Obrony Kresów Zachodnich przy w- 
dziale delegatów z całego kraju, Po ukończe- 
niu obrad zjazd nehwalił polityczne rezalucje, 
domagając się rewizji naszego stosunku do 
Gdańska wobec gwaltów ze strony gdańszczan 
na ohywatelach polskich, 

Między innemi zjazd uchwalili bojkot w ro- 
ku bieżzcym wszeikich uzdrowisk i letnisk na 
terenie wolnego miasta Gdańska, oraz bojkot 
towarów i wyrobów gdanskich, 

W akcji bojkotu mogą byś dopuszczona 
wyjątki dla tych firm gdańskich, które przez 
zatrudnianie pracowników polskich, przez po- 
szamowanie języka polskiego. przez przerabia: 
nie polskich surowców i materjałów, wykażą 
swój lojałny stosunek do państwa i narodu 
polskiego. Korespondencja z tirmami i jedno- 
stkami gospodarczemi na terenie wolnego mia- 
sta Gdańska powinna być prowadzona wyłącz: 
nie w języku polskim. 


Przeciw obniżce p'ac. 


Akcja protestacyjna urzędników państwo: 
wych i samorzadowych przeciwko 15-to pro- 
centowej obniżce plac postępuje dalej naprzód. 
Obrady odbywają się w atmosierze silnego 
wzburzenia, które wzroslo jeszcze, gdy szersze 
koła urzędników dowiedzialy się, że przywró- 
cono dodatek dla wojskowych. 

Ostatnio w Warszawie odbył się szereg 
zebrań i zjazdów urzędniczych, W cyrku obra* 
dował wielki wiec pracowników państwowych 
i samorządowych, w którym wzięło udział 
około 4 tysiące osób. Przbieg zebrania był bar- 
dzo burzliwy. Wiec uchwalił kilka rezolucyj, 
ekierowanych przeciw niczem nie uzasadnionej, 
obniżce płac. Równocześnie wyrażono votum 
nieufności posłom i senatorom z B. B. W. R., 
którzy pochodzą ze sfer pracowników umysła- 
wych. W tym. samym dniu odbył się nadzwy- 
czajny zjazd Stowarzyszenia Urzędników Skar 
bowych. Obok sprawy obniżki płac omawiano 
na tym zjeździe sprawę wstrzymania awansów, 
„obcięcia djet, zmniejszenia kosztów przesie- 
dlenia itp. 

Pozatem rozpoczął w Warszawie swe obra- 
dy Zjazd Związku  Niższych Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów «pod hasłem 
protestu. 


Spor 


Oaza ciszy i spokoju 
dia potrzebujących wypoczynku. 


Piszą nam z Rzyk: U stóp Beskidu, otoczo- 
ma z trzech stron górami, pokrytymi drzewami 
szpilkowymi, oddalona 6 klm. od stacji kole- 
jowej w Andrychowie, leży miejscowość Rzy- 
ki. nadająca się na spoczynek letni dia tych, 
któnzy po kilku miesięcznej pracy w mieście, 
potrzebują wytchnienia na Świeżem powietrzu 
na wsi. U stóp gór hłorą początek stramyki 
zimnej wody, które mogą dostarczyć kąpieli. 
Góry Gancerz, Leskowiec, Klimaska, Jawor- 
nica, Potrójna, wabią do siebie tych, którzy 
ma dalszą odległość chcą obserwować okice. 
Mieszkańcy chętnie mogą odstąpić pokoje dla 
„wości. Dojazd z Andrychowa końmi lub autem. 
Sklepy ze środkami żywności na miejscu. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z AUTOBUSEM. 


Na drodze do Muszyny samochód p. Sągaj- 
ły. prezesa Związku Inżynierów Górniczych 
z Krakowa. w którym odbywały przejażdżkę 
żona hrabiego z dwoma córkami, zderzył się 
z autobusem, powracającym do Krynicy z Mu- 
szyny. W rezultacie najpoważniejsze kontuzje 
odniosła córka hrabiego Marja, którą karetka 
pogotowia komisji zdrojowej odwiozła do Kra- 
kowa. Inni pasażerowie odnieśli lekkie obraże- 
nia. Motor autobnsu* niejakiego Tyliszczaka 
został zupełnie rozbity. 


SR = 


„GŁOS NARODU” z dnia 20-go maja 1931. 


Imponujący zjazd Nar. Zw. Powst. i b, Zołnierzy 


w Katowicach. 


W ubiegłą niedziele odbył sie w Katowi- i morskich i polskiego morza. Akt ten podpisał 
cach VI Walny Zjazd Delegatów Narodowego | dowódca frontu pomorskiego gen. Józef Hal- 


Związku Powstańców i b. Żołnierzy. 
wykazał, że narodowy obóz powstańczy na 
Śląsku świadom swej potęgi moralnej i siły, 
nietylko nic nie utracił na sile, ale przeciw- 
nie — stał się najpoważniejszą ostoja straży 
narodowej na naszych rubieżach zachodnich. 
a zarazem ostoją praworządności, ugruntowa- 
nej na zasadach narodowych i chrześcijańskich. 
W zjeździe wzięło udział około 500 delega- 
tów ze wszystkich miejscow ości Górnego śŚlą- 
ska, oraz senatorzy i posłowie pp. Kortanty, 
Kobyliński, Piechulek, Krzyżowski, Kędzior 
Wieczorek, IKozak, Kopocz, Krzak, Krawczyk, 


Zjazd | ler, 


poczem poseł Sosiński udekorował sena- 
tora Korfantego odznaką honorową, co obecni 
delegaci przyjęli okrzykami na cześć Korfan- 
tego i generała Hallera. 


Jak wynika ze sprawozdania generalnego 
sekretarza p. Kołodzieja, w ubiegłym roku 
wstąpiło do Związku 2018 członków, Związek 
posiada 132 koła, w tem 83 koła bardzo do- 
brze zorganizowane. Koła Związku urządzały 
w ub. roku ćwiczenia noene, co świadezy o ru- 
chliwości Związku. 


Po wyborze komisjimatki wysłano depesze 


Sosiński, Prus, Grzonka, Breliński i inni. Uro-, 19 Ks. Biskupa Adamskiego, Ks. Arcybiskupa 
| Teodorowicza i generała Hallera. Po rezolucji, 


czystość rozpoczęła się Mszą św. w kościele | 

. Piotra i Pawła, poczem delegaci udali się | 
gol sali Domu Zvai ego na obrady. Walny 
Zjazd zagaił senator Wojciech Korfanty, któ- 
ry m, in. zaznaczył, że tegoroczny Zjazd ma 
charakter pamiątkowy, gdyż mija lat pięć od 
powstania Narodowego Zw iązku Powstańców 
i byłych Żołnierzy, oraz lat 10 od wielkiego 
wysiłku Narodu Śląskiego — Trzeciego Pow- 
stania. Przez te pięć lat obóz sanacji uczynił 
wszystko, by rozbić Narodowy Związek Pow- 
stayców, lecz mu się to nie udało... 

Po przemówieniu sen Korfantego wicepre- 
zes pos. Sosiński złożył ogólne sprawozdanie 
z działalności głównego Zarządu, poczem od- 
czytał akt dekoracyjny senatora i posła Woj- 
cieclia Korfantego odznaką honorową „Frontu 


Pomorskiego“ (Honoris causa) ku wiecznej pa- do owocnej pracy dla narodowej, 


i 


wzywającej Zarząd Główny, hy wszczął kroki, 
| eelem porozumienia się ze Związkiem Obroń- 
ców Śląska i Tow. Powstańców i b. W ojaków 
w Sprawie połączenia wszystkich organizacyj; 
wybrano jednogłośnie nowy zarząd, w którego 
skład weszli: poseł na Sejm Śląski Bernard 
Kozak z Mysłowic jako prezes, oraz pp. 
Jasiński, inż. Śpiewok, red. Palędzki, Siwy. 
Ful, Benisz, Hanke, Gamza, Kołodziej i poseł 
Rrzyżowski. Do komisji cówisyjnej wybrani 
zostali pp. Sprot, Świerczek i Słowik, do sądu 
koleżeńskiego pp. poseł Tempka, poscł Kopocz 
i ks. Szymała z Nowego Bytomia. 


Następnie senator Korfanty wygłosił referat 
o sytuacji gospodarczej i politycznej państwa, 
poczem zamknął Zjazd, zachęcając wszystkich 
katolickiej 


mięci objęcia przez wojska polskie Ziem Po- i kodak O AA EE 2 Polski. 


Wielki pożary w woj. lubelskiem 


W tych dniach we 
wsi Bukowina-pow. Biłgorajskiego powstał po- 
żar, pastwą którego padly 34 domy mieszkalne 
i 105 budynków gospodarczych wraz z inwen- 
tarzem żywym i martwym. W Tarnogrodzie 
pow. biłgorajskiego wybuchł pożar, pastwą, 
którego padło 20 domów mieszkalnych oraz 2 
składy zboża. Straty oszacowane zostały na 
sumę 288.000 zł. Przyczyną pożaru było wadli- 
we urządzenie komina. We wsi Żmudź pow. 
chełmskiego skutkiem pożaru spłonęło do- 
szczętnie 10 gospodarstw wraz z inwentarzem 
żywym i martwym. Straty sięgają 180.000 zł. 
W czasie akcji ratunkowej 15 osób zostało po- 
parzonych, w tem 4 ciężko. 


Uroczystości 40-lecia encykliki „Rerum 
Novarum“ we Włocławku. 


W dnw Wniebowstąpienia Pańskiego 
w przeddzień  czterdziestoletniego PE 
encykliki „Rerum Novarum“ we Whochiwku 


odbyły się podniosłe uroczystości. Bazylikę 
katedralną wyrełnity rzesze robotnicze, sku. 
pione w chrześcijańskich związkach zawodo- 
wych, ze sztandarami. Ks. Biskup Radońsk! 
rozpoczął pontyfikałne nabożeństwo, na któ- 
rem były obecne liczne delegacje różnych sto- 
wiarzyszeń i organizacyj katolickidh. Kazante 
wygłosił ks. dr. L. Wasiikowski, prof. Semua- 
rìum Duchownego. 

Po nabożeństwie liczny pochód Udał się 
przez miasto do sali „Połonja”. Olbrzymia sala. 
nie mogla pomieścić C któryen licz- 
ba wynosiła przeszło 2.000 osób. Odbyła się 
uroczysta akademja. podczas której paeent 
wienie wygłosił Ks. Biskup Radoński. Po od- 
śpiewamiu dwu pieśni przez chór, referat O za- 
sadach encykliki wygłosił p. Bogumił Rudka 
z. Warszawy. Po referacie nastąpily produkcje 
muzyczne. Na zakończenie: wygłosił przemó- 
mienie sekretarz generalny Akcji chrześcijań- 
sko-społecznej, ks. dr. Wojsa. (KAP). 


Poczwśrny morderca. 

1o-letni parobek z Juszkowie w Małopol- 
sce wsdh., Michał Mikijewicz popełnił onegdaj 
w nocy poczwórne morderstwo. Zbrodnia mia- 
ła przebieg następujący: W nocy Mikjewicz 
udał się do domu swego szwagra Senia Her 
mana i po krótkiej, burzliwej sprzeczce na te- 
mat działu gruntowego, dobył rewolweru i 
trzema strzałami pozbawił szwagra Życia, a 
czwartym strzałem ciężko zranił siostrę swą 
Marję. Następnie udał się on pociągiem do 
Horodyszcza Królewskiągo, gdzie mieszkała 
18-letnia Amna. Somek, o której względy Miki- 
jerricz się ubiegał. Zbrodniarz włamał się do 
mieszkania, gdzie dmoma strzałami zabił śpią- 


'cą Annę Somek i opiekuna jej Tomaszewskiego 


Emila. Zaalarmowani odgłosami strzałów cko- 
liczni gospodarze, zawiadomili posterunck po- 
licji: Rozpoczęto pościg.za zbrodniarzem. któ- 
ry widząc. iż nie ujdzie pościgu, popełnił sa- 
mobójstwo, 


BEZROBOTNY SKRACA SOBIE ŻYCIE. 

Na jednym z placów zabaw w Warszawie 
popełnił samobójstwo przez powieszenie na 
pasku 28-letni robotnik, którego. pozbawiono 
pracy. Pierwotnie sądzono, że stoi en nierucho- 
mo i dziwiono mu się. ale dopiero później zau- 
ważono, że jest to już trup. 
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Brutalny napad na wycieczkę uczniów 


W Marysinku pod Wilanowem miał miejsce 
w tych dniach zuchwały napad kilkunastu u- 
zbrojonych w kłonice i kije chłopów na wy- 
cieczkę uczniów gimnazjum humanistycznego 
W. Wyrzylkowskiego. Zajście powstało na tle 
nieporozumienia pomiędzy dozorcą ogrodu 
Branickiego a kilku wezniami, którzy byli 
wydelegowani po kubeł wody. Kilku uczniów 
jest pobitych. Sprawcy napaści ścigali bezbron 
nych aż do Czerniakowa. Policja aresztowała, 
dozorcę ogrodu, Matysiaka. 

Dochodzenie w sprawie brutalnego napadu 
w Wilanowie ma wycieczkę uczniów gimna- 
zjam Wyrzykowskiego, prowadzone przez po- 
wiatowy urząd śledczy, ustaliła osoby napa- 
stników. 

Są to mieszkańcy Wilanowa Jan Matysiak, 
Władysław Kłos i Bronisław Wojciechowski. 
Wszystkich trzech aresztowano. Pobity ciężko 
uczeń Ciesielski, przebywa w dalszym ciągu 
na kuracji w szpitału Dzieciątka Jezus. 


ARESZTOWANIE SZPIEGA. 


Straż graniczna ujęła w Rychtalu, w po- 
granicznym powiecie odolanowskim urzędnika 
niemieckiej policji kryminalnej Antoniego 
Fressta. Znaleziono przy mim broń i rozmaite 
zapiski, które są obecnie przedmiotem szezegó- 
łowego badania. Fresst podejrzany jest o szpie 
gostwo. 


16 OSÓB ZATRUTYCH MIĘSEM. 

Do szpitala miejskiego w Gnieźnie przywie- 
ziono 16 osób, zatrutych prawdopodobnie wy- 
robami  mięsnemi, pochodzącemi ze składu 
mięsa Kozanieckiego w Michałowie. Lekarz 
pogotowia zarządził zamknięcie firmy Koza- 
nieckiego oraz zniszczenie części gotowych 
wyrobów. zaś część ich przekazał do państwo” 
wego zakładu badania artykułów żywnościo- 
wych. Stan chorych jest ciężki. 
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X calego świata. 


Czechosłowackie banknoty 


z emblemami masońskiemi. 

Niemałe zdziwienie wywołały u obywatel! 
czechosłowackich mowe bamkmoty 50-korono- 
we. Na biletach tych umieszczone zostaly 
wszystkie symbole masonerji: fartuch murar- 
ski, kielnia, młot, dwie spiżowe tablice praw, 
biały kozioł, srebrny krążek zamiast węża I 
kątownik. Nowe te banknoty projektowal wiel- 
ki mistrz loży wolnomularskiej w Pradze, ma- 
larz Mucha. (KAP.). 
REJESTRACJA B. OFICERÓW CARSKICH 

2981 SĘ 

Na całym obszarze Rosji sowieckiej rozpo- 
częła się nawpół tajna rejestracja wszystkich 
oficerów armji carskiej do lat 45. Komitety 
domowe oraz gminy otrzymały nakaz, aby 
wszystkim podejrzanym o ukrywanie swego 
stopnia oficerskiego wytłómaczyć niezbędność 


rejestracji, która żadnych konsekwencji za so- | 
bą nie pociągnie, W razie ukrycia swych kwa-| gu jednak ostatnich trzech 
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Ljazd niemieckich geografów w Gdańsku 
demonstracją polityczną. 


Geografowie niemieccy, zorganizowani 
w silny związek, urządzają w czasie Zielonych 
Świąt swój kolejny 24-ty zjazd w Gdańsku 
w dniach od 26—28 maja br. Zjazd zgromadzi 
tak profesorów geografji na uniwersytetach 
niemieckich, jak i wszystkich innych profe- 
sorów i nauczycieli gcografji w szkołach zawo” 
dowych, średnich i powszechnych. 

Obecny zjazd w Gdańsku, jak wynika 
z programu obrad, będzie nowym atakiem na 
granice wschodnie. W programie zjazdu, obok 
wykładów znakomitych oceanografów niemiec- 
kieh, znajdują się referaty o charakterze wy- 
bitnie agitacyjnym i o tendencjach wyraźnie 
rewizjonistycznych. Tendencje te ukryte są 
pod skromnemi tytułami, śŚwiadczącemi je- 
dnak, że Polska i Pomorze polskie będą głów- 
nym tematem obrad („Die Ostsee in Vergan- 
genheit und Gegenwart“, „Die Ordenskolonisa- 
tion in den südlichen Kiistenlandern der 
Ostseć*, .,Ostpommem*, „Danzig und sein 
Hinterland“, „Die metodische Anpassung des 
erkundlichen Unterichtsgutes an die verschie- 
denen Alterstufen, nachgewiesen an der Be- 
handlung von Ostpreussen“. 


Hołd międzynzrodowego Biura Pracy 
dla encykliki „Rerum Novarum', 
Tomasz Cortis, wyższy urzędnik Międzyna- 
rodowego Biura Pracy w Genewie, delegowa- 
ny przez dyrektora Biura, Alberta Thomasa, uw 
czestniczył oficjalnie w rzymskim obchodzi 
jubiłeuszu encykliki „Rerum Novanm“, Na 
posiedzeniu w pałacu Cancelleria w Watyka- 
nie wygłosił przemówienie, nacechowane entu 
zjazmem dla wiekopommego dzieła papieża 
Leona XIII. Podkreślił przytem akcję między- 
narodową encykliki, która bez wyjątku stost. 
je się do wszystkich narodów Świata, Obee- 
nie — mówił on — słyszy się coraz więcej 
związkowców, polityków i ministrów pracy, 
powolłujących się na encyklikę „Rerum Nova- 
rium”. Odpowiedzią na apel papieża Leona 
XII. do katolików całego Świata jest imponu- 
jące zgromadzenie w Rzymie pod znakiem 
powszechności. 


Nieletni więźniowie polityczni, 
Zarząd więzień sowieckich złożył sprawo- 
zdanie głównemu prokuratorowi sowieckiemu 
wykazując, że we wszystkich więzieniach 
związku sowieckiego, znajduje się obecnie 
12.729 nieletnich w wieku od 12 do 17 lat. 
Z liczby tej 68 proc. przypada na uczniów so- 
wieckich szkół średnich i powszechnych, uwię- 
zionych z polecenia G. P. U. 


ŁASY SOWIECKIE PŁONĄ. 

Klęska pożarów znacznych obszarów lasów 
w Sowietach jest obecnie przedmiotem 6zcze- 
gółowego dochodzenia G. P. U. Według prze- 
prowadzonego dochodzenia, pożary wynikają 
w tych obszarach leśnych, w których pracują 
deportowani za opór kolektywizacji rolnictwa 
włościanie. Rada komisarzy ludowych uchwa- 
lla utworzyć specjalny korpus ochrony lasów, 
oraz zaleciła władzom miejscowym energiczne 
zwalczamie plagi pożarów. 


Zgon 17-letniego weterana wojny 

światowej. 

Dzienniki angielskie omawiają ze smutkiem 
śmierć 17-letniego weterana wojny, kiórym 
jest gołąb pocztowy — „Świetlisty*. Bohater 
ten wylągł się w r. 1914. Po roku już wstąpił 
ma służbę w wojsku, a mianowicie do mary- 
marki angielskiej. Podróżował najczęściej na 
okrętach handlowych i rybackich. Jeżeli na 
widnokręgu iwyłamała się łódź podwodna mie- 
miecka, kapitan wypuszczał natychmiast pta- 
ka, dając znać o niebezpieczeństwie do stacji 
marynarki wojennej w Harwish. Pospieszmie 
wymurzały wtedy angielskie łodzie podwodne, 
aby ścigać wroga. „Świetlisty* ocalił w ten 
sposób 14 okrętów handlowych, a przyczynił 
się do zniszczenia 12 niemieckich łodzi podwo- 
dnych. Do końca mojny ptak pozostawał na 
służbie, pełniąc ją doskomale. 


Menażerja w mieszkaniu. 

Mieszkańcy jednego z domów przy Brooklym 
Flat, w Nowym Jorku, mieli emocje. Z jedne- 
go z mieszkań tego domu rozchodziły się nie 
tylko wonie, przypominające cyrk lub mena- 
żerję, lecz także ryki i pommuki, jak z džungli. 
Stnwożeni mieszkańcy zawiadomili policją, 2 
gdy ta. weszła do owego zaczarowanego mie 
szkania, znalazła tam 150 myszy, 75 królików, 
35 pudli, 50 kotów, kilka kur i kogutów, 4 
złote rybki i 5 kanarków. Oburzonym doelega- 
tom towarzystwa opieki nad zwierzętami wła- 
ścicielka mieszkania oświadczyła, że są to jej 
ulubieńcy, z którymi nie może się rozstać. 
PRZESZŁO 4 MILIONY RADJOAMATORÓW. 

W NIEMCZECH. 

Dnia 1-go stycznia b. r. liczba abonentów 
radja w Niemczech wynosiła 9,731.681. W dẹ- 
miesięcy wzrosłs, 


. 


lifikacji, winnym grozi surowa kara, włącznie | jeszcze o 498.285. tak. że na 1go kwietnia br. 


do najwyższego wymiaru sprawiedliwości pro- 
letarjackiej, — kary śmierci przez rozstrzela- 
3 


nije‘. 


doszła do 4.224.966. Dnia zaś 1-po stycznia. 
1930 r.. liczba ta wynosiła 3.509.509: zwięk. 
Szyła się zatem w oiągu 15 miesięcy o 716.467. 
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SAMOLOTY FRANCUSKIE WYLĄDOWAŁY 
W NIEMCZECH. 

Na lotnisku w Scheinfurcie wylądowały 
w tych dniach przymusowo 3 francuskie samo- 
lety myśliwskie. Mają one być wyposażone 
w karabiny maszynowe. Lotnicy, oficerowie 
francuscy, zostali zatrzymani przez policję i 
osadzeni pod kontrolą w hotelu. Aparaty skon 
fiskowano i oplombowano. O incydencie tym 
niezwłccznie zawiadomiono władze francu- 
kie. 


ŚMIERĆ W DRODZE DO ŚLUBU. 


W Berlinie zdarzył się ostatnio tragiezny 
wypadek. Na wracającą z kościoła, nowopoślu- 
bioną parę w dorożee automohilowej na skrzy- 
żowaniu ulic wpadła dmga taksówka. Jadący 
w obu samochodach pasażerowie w liczbie 5 
wypadli na bruk i zostali ciężko  poranieni. 
Rany świeżo poślubionej pary były tak cięż- 
kie, że młedożeńcy zmarli jeszcze przed przy- 
byciem karetki pogotowia. 


LOKOMOTYWA SPADŁA NA ULICE. 


Na stacji w Essen wydarzyła się w tych 
dniach niesamowitą katastrofa kolejowa, Lo- 
komotywa pociągu pospiesznego, znajdująca 
się właśnie na wylocie mostu, zderzyła się 
z pociągiem towarowym. Lokomotywa spadla 
z mostu na wicę, zabijając dziecko, które się 
bawiło na ulicy. Zginęli również maszynista i 
palacz lokomotywy. 


NAJDŁUŻSZA LINJA TELEFONICZNA. 


W ostatnich dniach odbyły się próbne roz: 
mowy telefoniczne na najdłuższej w świecie 
linji pomiędzy N. Jorkiem a Bandoog na wy- 
spie Jawie, Komunikacja ta odbyła się zapo- 
mocą połączenia. radjotelefonicznego Bandoog- 
Amsterdam (12 tys. klm.), linji telefonicznej 
'Amsterdam—Lomdyn—Nowy Jork (3.000 klm.), 
czyli ogółem na odległość przeszło 17 tys. klm. 
Różnica czasu pomiędzy Bandoog a N. Jorkiem 
wynosi 12 godzin. Rozmowy próbne wydały 
"rezultat zadawalający. 


NAJMŁODSZY PODPUŁKOWNIK 
KE NĄ ŚWIECIE. 


. Kto jest najmłodszym podpułkownikiem 
na świecie? — zapytuje pewien dziennik ame- 
rykański, a na następnej stronie daje odpo- 
wiedź.. w postaci fotografji ślicznego i uŚ$mie- 
chniątego dzieciaka, 4-miesięcznego Pawełka 
Priesta, którego gubemator stanu Idaho mia- 
nował podpułkownikiem milicji stanowej, 
przydzielając go równocześnie do swego szta- 
bu. Rzecz w. tem, że ojciec Pawełka, jest bar- 
dzo serdecznym przyjacielem gubernatora. 


„GŁOŚ 


NARODU z dnia 20-go maja 1931. 


25-lecie Simplonu. 


Przed 25 laty (1 czerwca 1906 r.) zastał oddany do użytku kolejowego y emkići im kan. 
tonie Wallis tunel Simploński o blisko 20-kil» metrowej dlugości. Od r. 192 


obsługiwana pociągami elek trycznemi, 


jest CY 


WSZECHNICA LUBELSKA A SPOŁECZEŃSTWO KATOLICKIE. 


Postanowieniem Episkopatu Polskiego, po- 
wziętem na konferencji w czerwcu roku ub. 
w Poznaniu, drugi dzień Zielonych Świątek zo- 
stał wyznaczony jako „Dzień Uniwersytecki“, 


| Odpowiednie instrukcje zostały ogłoszone w p? 


smach diecezjalnych i zakomunikowane wszyst 
kim księżom proboszczom na obszarach całej 
Polski. 

W. krajach posiadających swoje uniwerey- 
tety katolickie, takie dni istnieją i społeczeń- 
stwo, odpowiednio uświadomione o potrzebie i 
znaczeniu wyższej oświaty w duchu zasad na- 
mki katoliekiej, poczuwa się do znacznych 
świadczeń. Dzięki ofiarności plynącej z tego 
źródła, zawdzięczają swe istnienie, zarówno 
jak i stały rozwój stare uniwersytety, jak 
w Waszyngtonie, w Louwain, pięć uniwersyte- 
tów we Francji, oraz nowe założone po wojnie 
światowej w Medjolanie w Nymwegen (Holan- 
dja) 1 w Salzburgu. 

Uniwersytet Katolicki Lubelski, zaiożony 

w 1918 r., znajdujo się pod opieką, TB piekopgtu 
i opiera rój byt ma zasiłkach  wpłacamych 
przez poszczególne kurjo biskupie, tudzież na 


w kinoteairze 
dźwickowym 


„WANDA“ 


w kinoteairze 
dźwiękowym 


ulica św. Gertrudy 5. tel. 124-13. 
Czołowe arcydzieło polskiej dźwiękowej produkcji filmowej 


UWIEDBZIONA 


Potężny dramat dusz miotanych burzą. (Gehenna niewinnych iatet wyrzuconych poza nawias 
społeczeństwa. — W gł. rolach: Marja Malicka, Zbyszko Sawan, K. Jun. Stępowski, Tad. Wesołowski. 
W Programie fenomenalna dodatki dźwiekowe. 

Początek seansow o godz. 5., 7. i 910, w niedziele i świeta o godzinie 3., 5., 7., i 9 10; 
Ceny miejsc normalne. 


PORANEK FILMOWY 


Fenomenalny program 
humoru i śmiachu. 


1 Sali koncertowej. 


II. POPIS SZKOŁY PLASTYKI P. WANDY 
HABURZANKI-NIEWIESTINOWEJ. 


Na podstawie końcowych fragmentów po- 
pisu i wrażeń z dawniejszych imprez tej Rzko- 
ly dochodzę do wniosku, że główną zasadą 
programu jej jest tchnięcie w uczennico po- 
trzehy i pragnienia radości życia, wyrażającej 
sie w kulcie piękna tanecznego. W metodach 
szkoły tej niema pewnie wyśrubowanego pojęcia, 
o jakimś odrębnym stylu, do którego szkoly 
dążą, ażeby odróżnić się od kierunków innych 
szkół Ponieważ zaś niema radeści życia bez 


zdrowia, wiec też w tendencjach dydaktycz- 
nych P. Hahurzanki-Niewiestinowej dopatruje 


się hasła: zdrowy taniec, zdrowego ciała, Ha- 
sło takie mogłoby wprawdzie prowadzić do 
tańca zgoła naturalistycznego, ale w Opisach 
szkoły P. Haburzanki można się było ..plasty- 
cznie przekonać, że chodzi tu o — swojego 
rodzaju — sztukę, tylko bez pretensjonalności, 
sztukę bez sztuczności. Może też najtrudniej 
osiągnąć lo w zakresie tańca, wkraczającego 
już w tę sferę, gdzie protekcja Terpsychory 
staje się zupelnie wyraźna. W sympatycznej 
drużynie uczennice P. Wandy Haburzanki- 
Niewiestinowej panuje pełne porozumienie na 
punkcie planu choreograficznego, który jest 
podstawa ewolucyj, panuje młodzieńcza bez- 


WESOŁY TYDZIEŃ 


W niedzielę o godz. 11'30 przedp. 


Ceny miejsc od 50 gr. — 1770 zł. 
Dia młodzieży dozwolone. | 


troska chwili i to „coś“, co tańce różnych na- į 
rodowości i różnego ząbarwienią napełnia po 
brzegi tych ruchomych form wdziękiem. 
BRONISŁAW HUBERMAN. 
Wspaniała, zlota sala Domu katolickiego 
stała się w ubiegly piątek przybytkiem naj 
wznioślejszej sztuki, która marom tym dodała. 
jeszcza zloceń i połysków. Bronislaw Huber- 
man miał w nas dla sztuki swojej gorących 
zwolenników od przeszło dwudziesty i pięciu 
lat, kiedy dziesięcioma koncertami,  danemi 
w ciągu kilku tygodni we Wiedniu zdobył, je- 
dno z czołowych stanowisk pośród współcze- 
snych skrzypków. W latach uastępnych wysu- 
wał się coraz bardziej przed tych kilku arty- 
stów, którzy mieli prawo mierzyć pię z nim. 
Gdyby zaś pa koncercie piątkowym miał się 
odbyć jakiś plebiscyt, celem ogłoszenia pierw- 
szego wogóle skrzypka dzisiejszej doby, Hu- 
berman musiałby cdnieść w głosowaniu tem 
stanowcze zwycięstwo uad wszystkimi innymi. 
Oddaliky mu także swoje głosy w razie dopi 
szczenia ich do tego aktu „me i Beethoven za 
wykonanie „Sonaty Kreutzerowskiej" i Bach 
za „Ciąconnę* j Czajkowski zą Koncert D-dur, 
nas bowiem, żywych słuchaczy tych dzieł, mu- 
zyka Hubermana przejęła do ostatnich głębi 
duszy wiarą, że właśnie tak musieli sobie wyo- 
brażać w dźwiękowej realizacji swoje wymie” 
nione utwory. Ale w programie tego koncertu 


| 
Uniwersytet Katolicki w Polsce 


ofiarności społeczeństwa katolickiego, Od kil- 
ku lat urządzana bylą zbiówka raz da rokn 
m ciągu jednego dnia, Wyniki zbiórki były do- 
syć nikłe. ponieważ dzień nie był ustalony dla 
wszystkich qdiecczyj, niektóre zmieniały go do 
wolnie, skutkiem tego nie mogła tyć przepro- 
wadzona ze strony Uniwersytetu odpowiednia 
propaganda. 

Dzięki ustaleniu terminu. Uniwersytet roze- 
slat do wszystkich księży proboszczów szkice 
kazań o uniwersytetach j o oświacie katolic- 
kiej, tudzież odpawiednie plakaty uświadamia- 
jące ogól o przeznaczeniu i celach zbiórki na 
oświatę katolicką. Czcig. Duchowieństwo pro- 


szone jest. aby w drugie święto  Ziejenyc! 
Świątek na kazaniu zechciało poinformować 


swoich parafjan ọ kolekcie na rzecz Uniwer- 
eytetu Katoliekicgo. Kolekty odbędą się ma 
nabożeństwie w kościołach, ale niezależnie od 
tego inicjatywa (np. kwesta na terenie parafii) 
jest w rekach księży proboszczów. 

Wiadomo. że społeczeństwo nasze abtiążo- 
pe jest wielu świadczeniami na różne cele. 
W tym wypadku nio chodzi jednak o zbyt wy- 
gokie ofiary. Gdyby od ogółu katolików w Pol- 
sce hyla złożona ofiara na rzecz Uniwer: ytet 
w wysokości 3 groszy rocznie, licząc ©] każ- 
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dej osohy, powstałby fundusz wystarczający 
w zupełności ną potrzeby Uczelni Katolickiej 
w Jublinio. 

Uniwersytet Lubelski, w ciągu 13 laf swega 
istnienia dał dowód żywotności. Pomima bar- 
dzo ciężkich warunków ekonomicznych bez- 
ustannie rozwija zakres studjów, rozbudowuje 
jednocześnie gmach powiększając  bibljotekę 
it. d. Od czasu, jak uzyskął prawa, corocznie 
zwiększą cię liczba jego słuchaczów. Znaczna 
liczba. osób z dyplomami Uniwersytetu Lubel- 
skiego zajmuje dzisiaj stanowiska w sądowni- 
ctwie, w palestrze, w szkolnictwie średniem ! 
w administracji. W miarę zwiększania się za- 
stępów młodzieży, należy myśleć o budowie 
dla niej mieszkań choćby w najmniejszym za- 
kresie. Tem więcej staje się to rzeczą komiecz- 
ną, że młodzież zapisująca się ną K. U. po- 
chodzi głównie ze sfer niezamożnych. Senat 
Uniwersytetu Tubelskiego ma nadzieję, że 
dzień uniwersytecki, przypadający w tym roku 
25 maja. zorganizowany racjonalnie, przynie- 
sie dla Uczelni znaczną ulgę matecjatną. Dla 
prywatnych ofiarodawców podajemy, że rachu 
nek Uaiwersytetu w P. K. O. Warszawą jest 
89.12. 


Sport. 
Jubileusz 25-lecia „Wisły”, 
W dniach 23, 24 i 25 maja rb. odbędzie sią 
w Krakowie jubileusz 25-lecia istnienia kra- 
kawskiej „Wisły”, 
Bogaty program 
wych przewiduje między innemi ogólno-polskie 


uroczystości jubileugza- 


turniej gier sporto- 
W turnieju pit- 
i „Cra- 


zawody lekkoatletyczne, 
wych „oraz turniej piłkarski. 
karskim wezmą udział m. in. „Czarni“ 
covia*, 

10-lecie krakowskiej „„Garbarni”. 

W dniach Zielonych Świąt br. najmłodsze 
krakowski klub ligowy obchodzię będzie 10 
lecie swego istnienia. Jak się dowiadujemy, 
program sportowy jubileuszu przedstawia śię 
sensacyjnie, bowiem w turnieju weżmie udział 
5 drużyn w czem dwie zagraniczne, a miąnowi* 
cie: „Vasas“ z Budapesztu, „Slavia“ z Mor. 
Ostrawy, I. K. P. (dawny I. F. C) z Katowic, 
krakowska „Makkabi“ oraz ligowa drużyna 
gospodarzy. 

Z powodu niedawnej śmierci honorowego 
prezesa klubu ś, p. bar. J. Gótz-Okocimskięgo 
poza zawodami piłkarskiemi, żadnych innych 
uroczystości nic będzie. 


Nowy rekord Polski w pływaniu. 

Na zawodach pływackich, które odhyły 
się ostatnio w Hindenburgu na Śląsky Opol- 
skim, znany pływak polski, Karliczek ustano- 
wił nowy rekord Polski w biegu na 100 m. 
nawznak, uzyskując czas 1:20,2 
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ODPO ZACK, O ED RDA 


- „Emil Ludwig leży...* 


A. NOWACZYŃSKI O E, L. COHNIE, 


W wtątiej „Myśli Narodowej“ zamieszczą 
A. Nawaczyński swoją „ofensywę“ pod ty tu- 
łem „Zmierzch bożków”, tym razem skierowa- 
mą przeciw literackim wielkościom izraclskim. 
Zwlaszcza w niezwykle cięty sposób dobrał się 
da istotnie przereklamowanego ostatnio Emila 
Ludwiga. Cytujemy ton  „ofensywny” wypad 
Nowączyńskiego: 

„Kolosamym szarlatanem w literaturze jest 
zmakomity as macąrstwa anonimowego Emil 
Ladwig Golm. Fabryka jego „areydzieł* znaj- 


i byly także 
szych współczesnych mistrzów, który zaledwie 
kilka dni wcześniej mial sposobność słyszeć je 
na strunach skrzypiec Hubermanu. Niedziel- 
nego wieczory wyrażał wobec mnie Karol 
Szymanowski najszczerszy zachwyt wobec in- 
terpretącji smojega „Narcyza i „Źródła Are- 
tuzy* przez Huhermana, mówiąc, ġo idealniej: 
sze wykonanie ich (arąz koncerty op. 35, który 
Huberman wykonał na wieezorzo jubileuszo 
wym Młodej Polski w muzyce dnia 6-go maja 
w Warszawie) jest nie do pomyślenią. 
W grze Huhermana. jest dzisiaj coś niezmier* 
nie dostojnego. Być może, że na dychową stro- 
nę jej wpłyneła, ogłoszony, przez Hybermaną 
z wiarą w możliwość jej przeprowadzenia 
w praktyce, idzologja Pan-Europy, dość, że we 
wszystkiem. co spływa z pod smyczką Huber- 
mana ma już jąkiś ponad-osobisty (w mate- 
rjalnem znaczeniny chąrakter i zbliżając się do 
absolutu muzycznego, przepełnia nąs wraże: 
niem, w którem pasaże, trylery, tercja, okta- 
wy, akordy, flageloty, pizzicata i spiccatą gą 
jmponderąbiljami, gimącemi w dalekiej pers- 
pektywie, pe za fascynującą, wyrafinowaną 
z0 wszystkiego norwąluego duszą wielkiej |! 
sztuki, -— Pianista, Siegfried Schultze, jest 
najbajeczniejszym wprost -— jakiego dotych= 
czas słyszałem — towarzyszem skrzypką. 


ji. 


kompozycje jednego z najwięk 


duje się nad Lago Maggiore w wytwornej willi, 
którą tem archipuskarz pióra sobjo tam wyby. 
dował. W jednaj osobie raporter oraz komiwa- 
jażer reportażu, tudzież „uajglębszy psycho- 
graf stulecia”, historyk (w kieszonkowem wy- 
daniu) portrecista największych — wielkości 
wszechwiuków. Odkąd daly mu się pierwszo 
w Brandesowskim stylu „vie romancee?, ol- 
tąd zostął podniesiony z dzikim rajwachow na 
tarcze, okrzyknięty „Plutarchom” epoki. 1 mil- 
jon trzysta tysięcy egzemplarzy jego wyrabów 
beletrystyczna-historycznych rozegzła się po sa- 
mych Niemczech (lLesefutter); współwyznawcy 
Colma przetłumaczyli go na wyścigi ua 19 ję 
zpków i namiętnie owacjonowano go w No. 
wym Jorku, w Kaliforoji, w Hollywood, w Sor- 
bonie i wogólo wszędzie tam. gdzie Tzraał gra 
na pierwszych skrzypcach, a Jankiel na cymba- 
lach. Ze swoim I esprit (le Lprytem) czapiał 
się „majgenjalniejszy psychograf“ wszystkiech 
sław świata i matrafiwszy mą dobrą ksmjunktu- 
ra zarahiął miljony i bluffował miljomy. 

Ohecnio gwiazda gaśnie, Udowodnimo mu 
na czammo ua białem, ża w „genialnym portre- 
cie? Michała Aniola splagjowsł bez cerammji 
zgoła niezn anega Karola Freya, na co Cohn 
bronił się „twórczą wolmością” (Frey — heit). 
Ostatnio zaś wygzło w Niemczech „apus“ o E- 
mily Ludwigu Nielsa Hansena (Der Fall E. Lud. 
wig — Verl. G. Stalling, Oldenburg), gdzio e3- 
ły rakordowy dorobek Fiteracki dzielnego Coh- 
ną poddano druzgocącej rewizji i likwidącji. 
Aczkolwiek na reweląacjo Nielsa Emil Lydwie 
odpowiedział zaraz tysiącstronicowem tomem 
autobiograicznym (Geschenke des Lebens 1931) 
w którem stojąc na szczudłach swej wielkości 
konju unktyralnej. rozczylająca tkliwie jąko „do 
hry auropejczyk z" się broni, to jednakża E. 
Ludwig w apinji intelektualistów niemieckich 
Tuż leży i co znów pódmieść mależy, rinie go 
już i skalpuje bezlitośnie nawet mansemieka. 
„Frankfurter Zeitung”. Jeszcze tyjko masz m- 
Waesarzug.Wąsowaki aż sie zachłystuje z roz- 
koszy intelektualnej, gdy trzyma w ręku. Rowy 
tom wielschreihera z nad Laga Maggiore", 


- KA ME aa da im EE 
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Co słychać 


m fFirakowie. 


Kraków, dnia 20-g0 maja 1931. 
Środa 20: św. Bernarda. 
Czwartek 21: św. Tymoteusza. 
"Czwartek 21: wsch. słońca o godz. 4.08 
Łach. o 19.46. 
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„FALA TANIOSCI“ W KOMUNIKACIE 
URZĘDOWYM. Komisja lokalna dla badania 
kosztów utrzymania w Krakowie ustaliła, że 
koszty utrzymania rodziny pracowniczej, zło- 
żonej z 4 osób, w miesiącu lutym w porówna- 
niu ze styczniem b. r. zmniejszyły się o 8.09 
proe., w miesiącu marcu w porównaniu z Ju- 
tym zmniejszyły się o 0.94 proc, zaś w mic- 
siącu kwietniu w porównaniu z marcem nie 
uległy zmianie. 

ZWIĄZEK RZEMIEŚLNICZY WOBEC ZA- 
KAZU WOJEWÓDZTWA. Urząd wojewódzki 
zakazał bezwzględnie jakiejkolwiek działalno- 
ści komitetowi organizacyjnemu wojewódzkie- 
go związku rzemieślniczego wzgl. wojewódz- 
kiego związku cechów rzemieślniczych w Kra- 
kowie, “którym to związkom przewodniczy 
p. Alfred Goryczko, 

MIEJSKIE BIURO MELDUNKOWE po 
cząwszy od dnia 20 maja br. (środa) przyjmuje 
meldunki w lokalu przy ul. Poselskiej 8 parter 
w godzinach urzędowych dla stron od 8.40 do 
13.tej. 

MOTORÓWKA WJECHAŁA NA SAMO- 
CHÓD. Motorówka kursująca na linji Kraków 
Kocmyrzów najechała opodal ztacji Dąbie na 
eamochód ciężarowy będacy własnością Leona 
Schncidra, właściciela fabryki wedy sodowej. 
Prowadzący motorówkę wstrzymał momental- 
nie wóz dzięki czemu zapobiegł niechybnej ka- 
tastrolie. Wypadku w ludziach nie było. 

ZMARŁA W DRODZE DO SZPITALA. Na 
ul. św, Marka  zaslałła nagle jakaś kobieta 
i w drodze do szpitala zmarła w karetee Po- 
gotowia. Tożsumeści zmarłej dotąd: nie usta- 
leno. 

POCIĄŁ SOBIE RĘKĘ ŻYLETKĄ. Kazi 
mierz Pyclowski (l, 36) robotnik, przechodząc 
ul. Starowiślaą. niewiadomo z jakiej przyczyny 
pociął sobie rękę żyletką. Broczącego krwią 
desperata odprowadził posterunkowy na Sta- 
cję Pogotowia ratunkowego, gdzie go opatrzo- 
ne i skierowano do szpitala. 

00 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
POLSKIE TOWARZYSTWO  DERMATOLO- 

GICZNE (oddział krakowski, urządza we czwar: 

tek 21 bi mo godz. 18.13 w sai wykłalówej kii- 

niki denmatologicznej Un. Jag. zwyczajne posis- 
dzenie naukowe.. 


X — i 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 

Środą: „Dzieje grzechu“ (nowość), , 

Czwartęk: „Mayerling“ (przedst. popularno == 
teny zniżone). ra 

Fiatek; „Sztubać (przedst. popularne — ceny 
zniżome). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Uwiedziona* (w gł. rolach Malicka, 
Sa man). 

Swit; „Twoje czarne oczy” z Collen 

SZTUKA; „Kapitan marynarki“ (w 
Harrv Liedtke). 

APOLLO: „Tyranja Miłości”. 

ŚWIATOWID: „Dzika Orchidea" (w 
Greta. Garho). 

CORSO: „Diablica z Trypolisu“ (w gt. rolach 
Liana Heidt, oraz Alfons Fryland). 


Moore. 
gł. roli 


roli 


gł. 


WARSZAWA: „Książe student“ (w gł. roli 
Famon Novaro). 
VCIECHA: „Tajemniczy Dżems” (w gł. roli 
William Halmes). 
py 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. We 


'etwartek i w piątek odhędą się przedstawienia 
popularne, a to w czwartek efektownego gramatu 
„Mayerling“, w piątek zaś niespożytej „Sztuby” 
Leczyckiego W sobotę rozpocznie krótka „gości. 
me świetny artysta scen warszawskich p- Aleksan- 
der Wegierko, który w Krakowie ma zawsze licz. 
me zastąpy swoich zwolenników. P. Węgierko 1- 
każe sie przedewszystkiem w swnj kapitalnej roli 
w .Pigmaljonie* Bernarda Shaw'a. która przed 
dwoma latv, z jego udzialem, zeszła z ropertuaru 
przy stale wypełnionej wiqowni, 

EWA BANDROWSKA I ZENON DOLNIGKT 
W STARYM TEATRZE. Prawdziwą. atrakcją ar- 
tystvezną dla melomanów krakowskich będzie wa 
czwartek 21 hp. m. w Starym Teatrze występ na- 
szych artystów, a to świetnej sopranisiki Ewy 
Randrawskiej, primadonny opery warszawskiej, 
której piękny śpiew Świadczy a wysokiej knltu- 
rze į technice Śhiewaczej, oraz znakomitego bary- 
tona scen zagranieznych Zenona  Dolriekieen, 
przedstawiciela włoskiego „bel canta“, który zlo- 
byf zagranica Świetną i zasłużoną karjerę. 

p 


Znakomity orjentalista gościem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


W czwartek, dnia 21 bm. wygłosi w sali 
Xr. 31 Collegium Novum o godzinie 5-tej po- 
południu wyklad p. t: „Langue et Civilisa- 
tions“ jeden z największych orjentalistów do- 
by obecnej Jan Przyłuski, profesor historji i fI- 
lologji iudochińskiej w College do France, naj- 
wyższej uczelni Francji, profesor w Ecole des 
Hautes Etudes, oraz profesor języka annamic- 
kiego w Ecole des Langues Orientales. Profe- 
sor Jan Przyłuski, znany ze swych prac 
x dziedziny buddyzmu i językoznawstwa, jest 


zI. piętra na bruk — odpowiadał na pytania 


„GŁOS NARODU" z dnia 20-go maja 1931. 


Od poniedziałku 
dnia 18 maja 


W kinofeairze 


„ŚWIT” 


ul. Straszewskiego 18. 


Niezrównana gwiazda ekranu COLLEN MOORE 


w filmie - 


TWOJE CZARNE OCZY 


Zycie w ubogiej fermie, — Piękne zdjęcia krajobrazów. 
- Wzruszająca treść. 
Wspaniała ilustracja muzyczna. Wspaniała ilustracja muzyczna, 


ammm 


Początek przedstawień od godz. 5—7—9, w niedzielą od godz. 3 popołudniu. 


et 2 en grali brodniczego uprowadnia 
ekarzy. . 


SĘDZIOWIE ŚLEDCZY 
Dr. Watar i Dr. Czuchajawski. gdyż zajście ro- 
zegrało się w dwóch rejonach miasta, należa- 
cych do obu tych sędziów. Ustalono, że nazwi- 
sko rannego bandyty: Tomasz Sławiński jest 
autentyczne. Jest on fryzjerem z zawodu, li- 
czy lat 41 i pochadzi z Knyszyna w wojew. 
białostockiem. Ostatnio mieszkał w Brześciu 
nad Bugiem przy ul. Długiej 14 ze swym sy- 
nem, liczącym 14 lat i 7 miesięcy. Do Krako- 
wa przybył przed kilku tygodniami, w ciągu 
których zasięgał informacyj o zamożniej-zych 
lekarzach krakowskich i 
OBMYŚLIWAŁ PLAN ZBRODNICZEGO 
ZAMACHU. 


W najbliższych godzinach nadejdzie odpo. 
wiedź z miejsca rodzinnego i miejsca zamiesz- 


i 


Fakt rzadkiego w, dziejach kryminalistyki 
uprowadzenia lekarzy do baadyckiej ktyjówki 
i wyłudzenia od nich okupu pieniężnego — o 
czem wczoraj obszemie donozil'śmy — 


NIE PRZESTAJE EMOCJONOWAĆ NAJ- 
SZERSZEJ PUBLICZNOŚCI ` 


zwłaszcza, że pastwą apaszów padli dwaj wy- 
bitmi speejaliści-profesorowie Umiw. Jag. Nie 
tylko prasa polska, ale i pisma zagraniczne © 
mawiają w obszernych doniesieniach szezegó- 
ly osobliwego zdarzenia, porównując je z pomy 
słowemi występami band amerykańskich. Kra- 
ków stal się nagle slawnym — niestety z ħaj- 
bardziej ciemnej, bo zbrodniezej strony, Pod- 
noszą się słuszne słowa krytyki, że przejaskra 
wione i sensacjami kryminałnemi tchnące 0- 
brazy filmowe oraz detektywistyczna literatura 


lansowana w tanich brukowych wydawni- | kania Sławińskiego, jaka jest jego przeszłość 
ctwach, rozpala umysły, paczy charaktery i poļi czy dopuścił się już jakichś przestępstw. Jak 
pycha je do czynów nieobliczalnych __ zbrod- | się w ostatniej Glrwili dowiadujemy, 


niczych. Przez caly wezorajszy dzień 


ORGANA POLICJI ŚŁEDCZEJ PROWADZI- 
ŁY DOCHODZENIA 
celem ustaleniu szczegółów poniedziałkowego 
zajścia i przychwycenia dwóch zbiegły*h © 
pryszków. W tym celu przesłuchano rannego 
tandylę Tomasza Sławińskiego. który pestrze- 
lił się ciężko z rewolwera w piersi w kamieni- 
cy pod I. 22 przy ul. św. Tomasza, w chwili. 
gdy osaczyła go polieja. Sławińskiego przesłu- 
chiwano w szpifalu chirurgicznym św, Lazarza 
blisko godzinę, a zeznania jakie złożył przy- 
czynily się do ustalenia tożsamości jego wspól- 
ników. Z powodu znacznego upływu krwi, kil- 
ku ciężkich ran postrzałowych, oraz obrażeń 
wewnetrznych. wywołanych skokiem bandytw 


JEDNYM ZE WSPÓLNIKÓW SŁAWIŃSKIE- 
GO BYŁ WŁAŚNIE JEGO SYN, 


niespełna 15-letni chłopak. Pełnił on straż z re 
wołwerem w ręku przy uwięzionych lekarzach 
wraz z drugim zamaskowanym, również uzbro 
ionym opryszkiem. Obu wspólników  herszta 
bandy dotąd nie ujęto, W ciągu 2-ch ubiegłych 
dni policja przeprowadzała kiikakrotnie obła- 
wę na terenie m. Krakowa w poszukiwaniu za 
ukrywającymi się bandytami, — Prócz orga- 
nów policyjnych przesłuchiwał Sławińskiego 
w szpitału sędzia śledczy Dr, Wątor. Ranny o- 
pisał szczegółowo przebieg zajścia i oświad- 
czył. że do zbrodniczego kroku popchnęły go 


CIĘŻKIE WARUNKI MATERJALNE!! 
Obu swoich wspólników wydał, za którymi po- 
licja prowadzi pościg. Przy rannym znalezio- 
no list pisany do żony Leokadji w Brześciu 
nad Bugiem. W liście Sławiński wyjawia żo- 
nie plan zdobycia pieniędzy i podaje, że do 
zbrodniczego rabunku wciąga swego syna. Na 
wypadek, gdyby plam. mu się nie powiódł, po- 
zbawi się życia, gdyż 


Z POSTANOWIENIEM ZAMACHU SAMOBÓJ- 
CZEGO NOSI SIĘ JUŻ OD DAWNA. 
Pisze dalej, że nie może dłużej znosić nędzy, 
w jakiej żyje. Sławiński ma dwóch synów, je- 
dnego ucznia IV kl. gimn. którego wia nie 
wciągnął do zbrodniczego zamachu, a Grugie- 
go G-letmiego chłopca, który mieszka z matką 


organów śledezych powoli i z trudem, z 
w Brześciu. — W trzeciem śledztwie Sławiń- 


z pełną świadomośćą. Nadto przesłuchała po- 
lieja wlaśefciclke domu przy ul. Zygmunta 
Augusta T. 5 p. Rakiszową. oraz lokatorów 
obn kamienie przy tej ulicy i św. Tomasza 22. 
Wyczerpujące zeznania złożyli Prof. Dr. Gla- 
tzel, jego żona i doc. Dr. Keller — ofiary zbro- 
duiczego zamach bandy Sławińskiego, W to- 
ku dochodzeń okazało się. że kolo godz. 4 po 
południu przechodził ul. Zygmunta Augusta 
poreznik Andrzej Kore: który usłyszał głośne 
wołanie z balkon I. pietra domu pol L. 5 


„RATUNKU, BANDYCI NAS ZAMKNĘLI, 
WEZWAĆ POLICJĘ“. 
Por. Kerc spojrzał w kieruuku skąd pochodził- 
ły nawoływania i zobaczył dwóch mężczyzn, 
z których jeden wołał lalej, że bandyci poszli 
na ul. św. Tomasza I. 22. Por. Kerc zotjento- 
wawszy sią w sytuacji, pobiegł do prywatnego 
mieszkawia Dr. Stillera w tej kamienicy na I. 
pietrze i zawiadomił telefonicznie o zajściu do- 
wódce głównej warty por. Galasa oraz. VI. KO- 
mesarjat policji, Por. Galas skomunikował się 
natychmiast z wydziaiem śledczym przy ul. 
Kanoniczej. na skutek czego policja wysłała 
na ul. św. Tomasza patrol. Równocześnie ze 
śledztwem nolicyjnem prowadza dochodzenia 


ski zeznał, że 


DOKONAŁ RABUNKU W ŚMIERTELNEJ 

TRWODZE 
czy plam mu się powiedzie. Na czoło wystąpiły 
mu krople potu w chwili, gdy prof. Glalzłowa 
chciała my wręczyć tylko 500 dol, Sławiiski 
żądał stanawczo całcj sumy, przyczem jako 
argumentu użył faktu, że mąż jej drży ze 
strachy i gotowa go cała przygoda. kosztować 
5 lat życia. Za namową prof. Glatzia, żona 
wręczyła bandycie całą sumę, t. j. 4.060 dola- 
rów. 


specjalnemi przepisami, należy zatem stosować 
w tym wypadku przepisy ustawy o uposażeniu 
funkcjonsrjuszów państwowych i wojska, któ- 
re przewidują, że funkcjonarjusz państwowy 
w czasie ćwiczeń wojskowych otrzymuje pelne 
uposażenie. Jeśli więc chodzi o wypłacanie wy- 
nagrodzenia za pracę w samorządzie, to analo- 
gicznie przysługuje ono funkcjonarjuszom pań- 
stwowym, powołanym na ćwiczenia za urlop 
ustawowo przewidziany, niczależny od woli 
pracownika. W okresie ćwiczeń wojskowych 
funkcjonarjusze państwowi nie powinnł jedy- 
nie otrzymywać dodatków, mających eharak- 
ter zwrotu poniesionych przez pracownika wy- 
datków, jak np.: ryczałt objazdowy, ryczałt 
na środki lekomocji i t. p. 


Francuzem, ale jako wnuk polskiego emigran- 
ta, żywo interesiije Się ojczyzną przodków. 

Uniwersytet Jagielloński. korzystajac z po- 
bytu w Polsce, prof. Przyłuwkiego. który jedzie 
zaproszony da Warszawy, zaprosił go również 
w swoje mury, gdzie szeroka puhliczność be 
dzie mogła wysłuchać opinji, znakomitego 
uczonego, o stusunku zachedzącym miedzy ję- 
zykiem a cywilizacją. 

Wstęp na wykiad wolny. 


Funkcjonarjusze państwowi a ćwiczenia 
wojskowe, 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w spe- 
cjalnym okólniky do wojewodów wyjaśniło 
sprawę wypłaty funkcjonarjuszom państwo- 
wym wynagrodzenia za ich pracę w samorzą- 
dzie w czasię przerw „w urzędowaniu, spowor 
dowanych powołaniem ua ćwiczeniy wojeko» 
we. Sprawa tu nie jest uregulowana żadnemi 


———000—— 


ODCZYT W „ODRODZENIU". 


„Odrodzenie“ Kanonicza 15. I. wygłosi 


W lokalu Stowarzyszenia kat. Młodz. Akad. | kandydatów obowiązkowe. 
w pią: | dziani. 


Str. B. 


JAPONSKI PROSZEK 


ALUMI ZAKÓ ROBA 
OIAKA(JAPONIAJ E +! tD - Sro 
PRZEDIT „KATÓL” WARIZAWAWILCZASŚ 


Nowy wikarjusz generalny Papieża, 


kard. Marchetti Selvaggiani objął miejsce na 
tem stanowisku po zmarłym niedawno kardy- 
nale Pompili, 


ZNA 
SALA BOLONSKIEGO 


We wtorek, dnia 26. b. m. 1931 
Wieczór muzyki nowoczesnej 


Leopold MUENZER 


Światowe} sławy pianista — wirtuoz 
przy drugim foriepianie Fryderyk PORTNOJ, 
uczeń klasy koncertowej Prof. L. Mnenztra 
w Konserwalorjum Państw, w Lwowie, 


Program 


. RATHAUS Karol III. Sonata op. 20 
. EISLER Hans Sonata op. 1 
. KOFFLER Józef a) Warjacje op. 9 
b) Sonatina op, 12 
„ SZYMANOWSKI Karol Maski op. 34 
a) Tantris błazen 
b) Serenada Don Juana 
Koncert totep. op. 3 7 
C-dur 
(ułożony na dwa forte- 
piany przez autora) 


Fortepiany koncertowe STEINWAY I PLEYEL 


„ PROKOFIEW Sergiej 


Rzeczy ciekame. 
Automatyczne kino bez obsługi ludzkie] 
| 


W Londynie otwarto dwa nowe kina, urzą- 
dzone z wielkim przepychem. ale pozbawiona 
ludzkiej obsługi poza mechamikiem, wyświetla- 
jącym film. | : 

Otywatele Londynu zastanawiają sią nad 
tem, czy w czasie ogólnego bezrobocia automa- 
tyzacja kina jest rzeczywiście potrzebna a na- 
stępnie; czy w przedsionku gmachu nie mależa- 
loby urządzić filji bamkowej, któraby zmienia- 
ła pieniadze. co jest niezbędne wobec istnienia 
automatów. 


Cygaro — mastodont. 

Pewna firma tytoniowa w Londynie urzą» 
dziła oryginalną reklamę: w oknie swego 
sklepu umieściła cygaro, mające 2 metry 73 
em. długości, a ważące 60 kilo. Tytoń zużyty 
na zrobienie tego okazu wystarczyłby na 12 
tysięcy pięknych cygar Havanna, normal- 
nych rozmiarów, Twóreą tego niezwykłego 
okazu jest Francisco Fonseca z Kuby, najsław* 
niejszy z tamtejszych cygarników, kfóry na 
zeszłorocznej twystawie w Sewilli dostał za 
swoje „arcydzieło* złoty medal. Nawet tak 
niczwyklę zręczny rzemieślnik, jak Fonseca 
zużył przeszło cztery miesiące na wykonanie 
owego cygara, a wyszukanie odpowiednio 
wielkich liści na zawinięcie cygara przedsta- 
wiało ogromne trudności. tembardziej, że nale- 
Żało ściśle dobrać kolor. Palacz, wypalający 
20 cygar dziennie, zużyłby na spalenie cygara 
Fonsęci okolo 20 miesięcy, o ileby wogóle po 
trafił zmieścić je w ustach. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


| tek 22 bm. ksi dr. St. Czartoryski odczyt pt. 
| „Role państwa w wychowaniu młodzieży“. 
Początck o godz, 19.15. Obeeność członków i 
Goście mile wj- 
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aucie gospodarcze. 
0 racjonalny rozdział zapasów zboża, 


Otwarcie Międzynarodowej Konferencji państw 
eksportujących pszenicę. 


W ub. poniedziałek w gmachu Dominjum 
Kanady w Londynie nastąpiło otwarcie konfe- 
rencji ll-tu państw eksportujących pszenicę. 
Polską reprezentowana jest na konferencji 
przez delegację, na czele której stoi dr Rose, 
dyr. dep. ekonom. Min. Rolnictwa. Otwarcie 
konferencji nosiło charakter prywatny i od- 
było się bez udziału oficjalnych obserwatorów 
i prasy. Pierwsze zebranie zagaił wysoki komi- 
sarz Kanady, Ferguson, który w przemówie- 
niu nakreślił cele konferencji. która ma zade- 
cydować co do rozdziału obecnie nagromadzo- 
nych zapasów zboża, oraz ulepszyć metody 
rozdziału nadwyżek zbożowych w przyszłości. 
Komisarz Ferguson został wybrany przewod- 
niczącym konferencji. Poza tem wybrano egze- 
kutywę konferencji, w skład jej wejdą prze- 
wońniczący oraz 10 szefów delegacyj. Konfe- 
rencja postanowiła kontynuować obrady na- 
razie bez udziału oficjalnych obserwatorów 
i prasy, odkładając zwołanie publicznego po- 
siedzenia do chwili, gdy w drodze prywatnej 
dyskusji wyjaśnione zostaną poszczególne za- 
gadnienia na tyle, aby je móc omawiać pu- 
blicznie. Obrady potrwają prawdopodobnie 
około 10 dni. 


Rada naczelna rzemiosła polskiego 
zorganizowana. 


W niedzielę, dnia 17 bm. odbył się w War- 
szawie zjazd rady naczelnej Rzemiosła Pol- 
skiego, na którym około 70 delegatów repre- 
zentowało organizacje rzemieślnicze z całej 
Polski. 

Przewodniczył 
prezes _Nar.-Chrześć. 
sła w Poznaniu. 

Zjazd uchwalił w ostatecznej redakcji sta 
tut rady naczelnej, oraz wezwał delegatów do 
opracowania form orgnizacyjnych poszczegól- 
mych rad wojewódzkich Rzemiosła Polskiego 


obradom inż. E. Namysł, 
Zjednoczenia Rzemio- 


„GLOS NARÓDU* z dnia*20-go maja 1931. 


LL M z YN PE O 2 


Król rumuński z nowym premierem 


prof. Jorgą udaje się do Orsawy celem przyję cia jugosłowiańskiego króla, 


przybywa jącego 


do Rumunji, 


Powrót przemysłowców polskich z Z. 8 8. R. 


W ubiegłą niedzielę dnia 17-go b. m. 
odjechała z Moskwy do kraju delegacja 
przemysłowców palskich, która przebywała na 
terenie ZSSR około 4 tygodnie. Pierwsze dwa 
tygodnie delegacja spędziła w Moskwie, zajmu- 
jąc się głównie sprawami Sowpoltorgu. Po- 
szczególni członkowie delegacji zwiedzili w tym 
czasie szereg ohjektów przemysłowych w Mo- 
skwie i najbliższej okolicy oraz mieli sposob- 
ność nawiązania kontaktu ze sterami gospodar- 
czemi. W ciągu ostatnich dwóch tygodni dele- 


z uwzględnieniem warunków lokalnych. Doko-.- racja podróżowała po Krymie, Ukrainie i pól- 


nano również wyborów pierwszego przewidzia- 
nego przez statut prezydjum mady naczelnej 
w liczbie 19 osób, oraz komisji rewizyjnej 
w liczbie 5 osób. Zarówno do prezydjum, jak 
i do komisji weszli przedstawiciełe organiza- 
cyj rzemieślniczych ze wszystkich dzielnic 


Polski. 
sA. 


Giełda krakowska. 


Kraków (PAT). 19 maja. Bez tranzakcyj. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Zieleniewski 14, Galiz. Karpaten 1,95. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warsżawa 19 maja. Dolary 8.02%, 8,93%, 
8.8034. Dewizy: Belgia 124,17, 124.48, 123,86: Bu- 
dapeszt 155,58, 155.98, 155.18; Holandja 358.49, 
359,39, 357.59; Londyn 43.4014, 48.5114, 43.50; No- 
wy Jonk 8.01, 8.93, 8.89; Nowy Jork telegraficz- 
mie 8.92, 8.94, 8.90: Paryż 34.9114. 35.00, 34.83; 
Praga 26,44, 26.50, 26.38; Szwajcarja 172.07, 
172.50. 171.64; Wiedeń 125.42, 125,78, 125,11: Wło- 
chy 46.73. 46.85, 46,61; Berlin w obrotach pry- 
watnych 212.51., 


KURSA OBLIGACJI. 


Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 87 — 
5% konwensyjna 48.50 — 6% dolarowa 10.50 — 
8% Listy Zastawme Ranku Gosp. Kraj. 94 — 7% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 83,25. 

Akcje: Bank Polski 127, 126, 126.50 -- Bank 
Zachodni 62,50 — Siła i Światło 45 — Warsz. 
Towazystwo Fabryki Cukru 26 — Węgiel 27 bez 
kuponów za r. 1930 — Modrzejów 5.50. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 19 maja. Paryż 20.49%4. Londyn 
95.28 1/8. Nowy Jork 5.18.67%4, Belgja 72.1714, 
Włochy 27.15%, Hiszpanja 52.00, Holandia 208.85. 
Berlin 123.5214. Wiedeń 72,90. Sztokholm 139,10, 
Oslo 138.214. Kopenhaga 138.90. Sofja 2.7534, 
Paga 15.363, Waszawa 58.15, Budapeszt 90.464, 
Białogód 49.13.35. Ateny 6.72%, Konstantynopol 
2.46, Bukareszt 3.0834, Helsingfors 13.06. 


A KRAJOWE: 
Szkielski 
Wybrański 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
ernitop1 
Sommerfeld 


Wielki wybór w instrumentach używanych 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


nocnym Kaukazie. Zwiedziłą w tym czasie m. 
in. zakłady metalungiczne, mowowybudowaną 
fabrykę maszyn rolniczych i wielki Sowhuz na 
północnym Kaukazie. W powrotnej drodze đe- 
legacja zatrzymała się w Charkowie, gdzie 
zwiedziła fabrykę traktorów. parowozów oraz 
inne zakłady przemysłowe. W czasie pobytu 
w Charkowie delegacja polska podejmowana 
była przez ukraińskie sfery gospodarcze oraz 
miejscowego konsula generalnego p. Stabłow- 
skiego. Po powrocie do Moskwy, prezes dele- 


gacii p. Wierzbicki, pożegnał ludowego koml. 
sarza handlu zagranicznego Rosenholza oraz 
kilka wybitniejszych osobistości z pośród so- 
wieckich sfer gospodarczych, W sobotę dele- 
gacja podejmowała baukietem zarząd Sowipol- 
torgu. Na bankiecie byli obecni zastępca komi- 
sarza handlu zagranicznego wraz z członkami 
kolecjum. W etatnip dniu pobytu prez. Wierz- 
bieki wydał obiad dla zarządu i dyrekcji Sow- 
poltorgu. Wieczorem tego dnia odbyło: się przy 
jęcie na cześć delegacji w poselstwie polskiem. 
Opuszczając Moskwę, kierownik delegacji pod- 
kreślił wyjątkową uprzejmość i gościnność, 
z jaką władze sowieckie odniosły się do dele- 
gacji polskiej w czasie całego jej pobytu w gra 
nicach ZSRR. j 


DUMPING SOWIECKI W POLSCE. 


Na łódzkim rynku ukazały się wanny że- 
lazne emaljowane produkcji sowieckiej, sprze- 
dawane po cenach znacznie niższych od: cen 
wanien produkcji krajowej. 

——ł 


Zamach na spoczynek niedzielny 


SPŁATĄ PRZEDWYBORCZEGO WEKSLA? 


Jak donssiliśmy, rząd wznowił obecnie pra- 
ce nad przygotowamiem ostatecznego projektu 
noweli do ustawy o czasie pracy w przemyśle 
i handlu z 18. XII. 1919 r. Zmiany, przewidzia- 
ne mowelą polegają główmie na dopuszczeniu 
dtwieramia sklepów w niedziele i dni świątecz- 
me dla całego szeregu kategoryj hamdlu. Przez 
zezwolenie takie zostałby uczyniony tem sa- 
mem pierwszy wyłom w zasadzie nienaruszal- 
ności spoczynku niedzielnego, obowiązującej 
zresztą wszędzie, a nawet zagramicą mierównie 
ostrzej miż w Polsce. 

Rząd występuje ze swym projektem pod na- 
ciekiem ze strony posłów żydowskich, którzy. 
— jak to podaje prasa żydowska — złożyli 
rządowi w dniu 16 grudnia 1930 r. własny pro- 
jekt noweli przewiduje zupełne zwolnienie ży- 
dów od obowiązku przestrzegania w handlu spo 
czynku, w niedziele i inne dni Świąt katolic- 
kich. To też posłowie żydowscy. niezadowoleni 
z projektowanych obecnie przez rząd zmiam. 


ZAGRANICZNE: — Fórster 
Kotykiewier 
Muste! 


ZAGRANICZNE: 
Bechsteln Hofmann 
Bluthner Quandt 
Bösendorfer Rónisch 
Fhrbar SŚchweighofer 
Förster Scholze 
Gaveau 


Dogodne raty 


= 


jako zbyt. według ich zdania, szezupłych, po- 
wołując się ma doniesienia prasy wystąpili ze 
specjalnym  memorjałem do ministrów pracy, 
oraz przemysłu i hamdlu, domagając się reali. 
zacji przyrzeczeń otrzymanych od pnzedstawi- 
cioli obəzu rządowago (!). 

„Pisma z rozmaitych powodów — czytamy 
w memorjale — donosiły wprawdzie, że znaj- 
dująca się w opracowaniu nowela rozstrzygnie 
tę sprawę mniejwięcej w myśl życzeń żydow- 
skich, których słuszność była. niejednokrotnie 
przyznawama przez przedstawicieli obozu rzą- 
dowego. Tymczasem okazuje się. że ulgi, które 
projektuje nowela, odnosić się będą do nielicz- 
nej kategorji kupców jedynie i — rzecz jasna 
— sprawy przymusowego odpoczymku niedziel- 
nego dla Żydów, świętujących sobotę. nie roz- 
strzygną. Wobec tego pozwalamy sobie zwró- 
cić się do Ministerstwa z usilną prośbą o wzię- 
cie pad rozwagę naszych żądań, ponawianych 
przez nas we wszystkich Sejmach, w sprawie 
zniesienia, względnie osłabienia przymusu od. 
poczymku w niedziele i święta chrześcijańskie 
dla Żydów, świętujących w sobotę i święta ży- 
dowskie”. 

Dalej narzekają żydzi, że świętowanie po 
213 dni w tygodniu obniża wytwórczość i za- 
robki żydowskie. Podają jako przykład, iż w ro 
ku bież. np. Zielone święta żydowskie przypa- 
dają 22 i 23 maja t. į}. w piątek i sobotę, zaś 
Święta katolickie przypadają ma 24 i 25 maja 
t. į w niedziele i poniedziałek, skutkiem czego 
żydzi świętować będą cztery dni. Posłowie Ży- 
dowscy nie chcą jednak pamiętać » tem, że 
żydzi zagranicą wszędzie muszą stosować się 
do obowiązujących tam przepisów nie śmieliby 
podnosić przeciw temu jakiegokolwiek głosu 
protestu. W Polsce natomiast śmią stawiać żą- 
damia: | l 

„Chcemy wierzyć, iż Rząd, którego pred- 
stawiciełe zagramicą. zwłaszcza zaś w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. ośriadcza- 
ją w chwilach więcej lub mniej uroczystych de- 
stowarzyszeń żydowwkich. iż Raąd 
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go i ulżenia nędzy. panującej wśród Żydów, 
chcemy wierzyć, iż Rząd nie omieszka ekorzy- 
stać z nadarzającej się sposobności przy nowe- 
lizacji ustawy 0 ©zasie pracy w przemyśle ł 
handłu i usunie najbardziej krzywdzące Żydów 
przepisy o odpoczynku miedzielmym, dając w 
ten sposób świadectwo, iż powyższe oświadcze- 
nia dane były z całą powagą i poczuciem odpo* 
wiedzialności". 

Tom tych żądań jest tego rodzaju. iż każe 
przypuszczać, że istotnie samacja ma jakieś pod 
tym względem widocznie zobowiązamia wzglę- 
dem żydów. Czyżby to była także spłata przed 
wyborczego weksla? 

Stwierdzić należy, że kupieotwo polskie 9- 
powiada się z całą stanowczością przeciw na- 
ruszaniu spoczymku niedzielnego. Daje temu 
stanowisku wyraz „Tygodnik Handlowy”: 


„Stanowisko kupiectwa polskiego w obu 
sprawach jest jasne į kategoryczne: całe zor- 
ganizowane kupiectwo polskie domaga się ka- 
tegorycznie bezwzględnej walki z handlem ma- 
skowanym oraz całkowitego utrzymanią zaka- 
zu handlu w dni świąteczne. 


Polska opinja kupiecka oczekuje, że tem za. 
sadniczy postulat, któremu handel polski mle- 
jednokrotnie dawał wyraz w sposób jaknajbar- 
dziej uroczysty i oficjalny zostamie przez 
czynniki rządowe uwzględniony ti uszanowany. 

Dowiadujemy się. że polskie organizacje ku- 
pieckie wszczęły odpowiednią akcję interwen. 
cyjną”. 
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Ceny zboża nadal zwyżkowe. 


Giełda zbożowa. Kraków 19 maja. Notowano: 
Pszenica dworska czerwona  35,50—36.50, biała 
35.50—36,50, targowa 34.50—85, żyto dworskie 
81—32, targowe 30.50—301, owies dworski 33—34, 
targowy 82—33. jęcamień na krupy 28,50—29.50, 
groch Victoria 15—50, fasola Vachtel 46—44, mie- 
szana 34—37, łubin do siewu 28—34, makuchy 
słonecznikowe 26—27, koniczyna pastewna 19-- 
21, ziemniaki stołowe 8—9, mąka pszenna grysi- 
kowa 60—62, pszenna 45% 57—59. pszenna 65% 
51—53, pszenna kongresowa  grysikowa 56—58, 
pszenna  komgresowa 0000 51—53, żytnia 65% 
41—47.50. żytnia poznańska 45% 47—48, żytnia 
razowa 40—41. pszenna razowa 44—45, otręby 
żytnie 20—20.50, pszenne 21—21.50 zł. ( 

Tendencja mocna. dowozy male. 


Czwartek 21 maja. 


Kraków (212.8). G. 11.46 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu. hejnał; 12.15 Płyty gramofonowe; 
12,56 Koncert szkolny; 14,30 Kącik dla kobiet; 
15 Komunikat gospodarczy; 15,50 Odczyt z War- 
szawy; 16,10 Komunikat dla żeglugi: 16.15 Pieśni 
majowe z Wieży Marjackiej; 16.30 Płyty gramo- 
fonowe; 17.15 Odczyt ze Lwowa; 17,45 Koncert 
z Warszawy: 18,45 Rozmaitości; 19,10 „Gawędy 
podhalańskie" — Wł. Dorula; 19,25 Płyty gramo- 
fonowe; 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 
Płyty gramofonowe; 20 Feljeton; 20,15 Dr W. Wil 
kosz, prof. Un. Jag. wygłosi pogadankę radjo- 
techniczną; 20.30 Muzyka lekka; 21,30 Słuchowi- 
sko; 22,15 Koncert ze Lwowa; 22,50 Komunikaty; 
23 Muzyka lekka i taneczna. 


Lwów (380,7). G. 16,45 Odczyt o jedwabnietwie 
(z cyklu organizaowanego przez Kuratorjum O- 
kręgu Szkolnego Lwów); 17,15 „Teatr ogromny", 
wygłosi p. L. Schiller. Transmisja na wszystkie 
stacje polskie; 17.45 Koncert popołudniowy. Re- 
cital fortepianowy p. M. Liebenmanówny. Arje i 
pieśni odśpiewa p. H, Sturmówna (sopran), akom- 
panjuje p. T. Seredyński, Koncert wiołonczelo- 
wy Griega odegra p. H. Murczyńska, akomp. p. 
Z. Śniadowska; 19,10 „O zabytkach przedhisto- 
rycznych na terenie Ziemi Czerwieńskiej — wy. 
głosi dr Jan Bryk; 22,15 Pieśni i arje odśpiewa 
p. T. Szymanowicz. Transmisja na wszystkie sta- 
cje polskie; 28 Muzyka taneczna z „Bagatelić we 
Lwowie, orkiestra p. F. Melodysty. 

Warszawa (1411.8). G. 11,46 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu, hejnał krakowski; 12,15 Płyty 
gramofonowe; 12,35 XXVI. koncert szkolny z Fil- 
harmonji Warszawskiej; 14,30 „Kącik dla kobiet"; 
15 Komunikat gospodarczy; 15,35 Komunikat, L. 
O. P. P.; 16,50 Odczyt pt.: „Powstanie Listopa. 
dow na Litwie"; 16,10 Komunikat dla żeglugi i 
rybaków; 16.15 Płyty gramofonowe; 17,15 Odczyt 
ze Lwowa; 17,45 Koncert popołudniowy. Wyko- 
nawcy: Wiga Marcinkowska  (mezosopran), M. 
Fliederhaum (skrzypce) i L. Ursteln (fortepian; 
18,45 Rozmaitości; 19,10 Giełda roinicze; 19,25 
Płyty gramofomowe; 19,30 Komunikat Państwowe- 
go Urzędu Wychowania Fizycznego; 19,35 Pro- 
gram na dzień następny; 19.40 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 19,55 Płyty gramofonowe; 30 Feljeton 
pt: „Norwid“; 20,15 Pogadanka radjotechniczna 
pt.: „Przeszkody odbioru i ich zwalczanie”: 20.80 
Muzyka lekka w wykonaniu Orkieetry P. R. pod 
dyr. St, Nawrota i E. Gosk (harmonja): 21.80 Stu- 
chowisko fragmenty z „Wandy“ Norwida; 22,15 
Koncert ze Lwowa; 22.50 Komunikaty: 28 Muzy- 
ka taneczna. A 

Katowice (408,7). G. 15,20 Komunika Polekia 
go Związku Zrzeszeń Gogpodarczych Wojewódz. 
twa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Km A 
17 K. Ford: „Panteon  Dziesiątej Musy“: 17.45 
Koncert z udziałem prof. Zb. Drzewieckiego (for. 
tepian); 18,45 Codzienny odxinek  powieściowy: 
A W. Ormieki, docent Un. Jag.: „Śląsk a 

olesie'*. 
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Celem uregulowania nakładu 


prosimy © najrychiejsze uregu 
lowanie prenumeraty. 
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Kpt. Orliński w Zagrzebiu. 


Zagrzeb (PAT). Wczoraj przyleciał na wy- 
tawe acronautyczną w Zagrzebiu na turystycz. 
nym aparacie Państwowych Zakładów Lotni- 
czych w Warszawie aP. Z. L. 5% as lotniczy 
Polski kpt. Orliński. Drogę od Warszawy do 
Zagrzebia dlugości 900 km. przebył kpt. Or- 
liński w ciągu 6 godzin z minutami, Lotnika 
polskiego witały tutejsze kola aercnautyczne 
ż wielkim entuzjazmem. Na bankiecie, urzą- 
dzonym przez Aeroklub w Zagrzebiu z okazji 
otwarcia wystawy. ma którą zaproszony byl 
również kyt. Orliński, w imieniu wojskowego 
lotnietwa, przywitał gościa polskiego plk, Jo- 
vanovic, zaś prezes Aercklubu w Zagrzebiu 
p. Sessler dał wyraz radości z powodu wzię- 
cia udziału Polski w wystawic. 


Zgon poety i polityka czeskiego. 


Z Lopudn. ze słonecznej Adrji przewiezio- 
no do Pragi zwłoki jednego z największych 
wspóleczesnych poetów czeskich. Wiktora Dy- 
ka. Przywiczienie zwłok do stolicy Czechosło- 
wacji odbyło się nadzwyczaj uroczyście. W ży 
ciu politycznem. Dyk był scnatorem i prze- 
wodniczącym klubu senatorskiego narcdowej 
demokracji. 


Strajk 100 tysięcy włókniarzy francuskich 


Paryż, 10 maja. Pierwszy dzień strajku ro 
hotników północno - francuskiego przemysłu 
włókienniczego minął w zupełnym Spokoju. 
Wedle oficjalnych danych w dniu wezerajszym 
strajkowało 107 tysięcy na ogólną liczbę 120 
tysięcy zatrudnionych. 


LAVAL STANIE i NA CZEL È G. 


Warszawa 19. 5. E Tia. wl). W kolari gieł 
dowych i finansowych francuskich zapewniają. 
że wybór Douvmera na prezydenta Francji spo- 
woduje rozhicie partji radykalno-spciecznej, 
czego nastopstwom będzie utworzenie gitbine: 
tt koncentracyjnego z Lavalem na czele į Her- 
riotem jako ministrem spraw zagranicznych. 


AMERYKA PRZECIW REDUKCJOM PŁAC. 


Nowy Jork, 19 maja. Minister pracy Doak 
wypowiedział się wczoraj stdnowczo przeciw 
wszelkim obniżkom płac. Minister oświadczył. 
ło gdyby przemysłowcy amerykańscy mimo to 
podjeli akcję obniżki zarobków. to rząd Hoove- 
ra uważałhy ten krok za naruszenie układu 
z 1929, wedle którego Przemysł amerykański 
zobowiązał się do utrzymania istniejących plac, 


a PA PEN powódź 
na Wileńszczyźnie. 


Warszawa (PAT). W poniedziałek, 18 bm. 
n marszałka Senatu Raczkiewicza odbyło się 
posiedzenie prezydjum głównego komitetu spo- 
łecznego pomocy ofiarom powodzi województw 
wileńskiego. nowogródzkiego í białostekiego. 
Wojewodowie zobrazowali stan kłęski powodzi 
oaz złożyli zestawienia cyfrowe poniesionych 
strat. Straty, iktóre poniosła ludność, wyno- 
szą w województwio wileńskiem 4.250.000. 
w nowogródzkiem 1,300.000 i  białostockiem 
200.000 zł. W związku z tem Komitet glówny 
zadecydował przyznanie większej kwoty- na 
akcję siewną, uzupełniając pomoc rządową, 


W ciągu maja i czerwca zostana zorganizowa- 
ne we wszystkich województwach t. zw. tygo- | z 
dmie ma rzecz powodzian. 


„GŁOS NARODU“ 


z dnia 20 zo maja 


1951. 


Pierwszy po wojnie pancernik niemiecki 
spuszczony na wodę. 
POCZĄTEK NOWEJ ERY MILITAR YZMU NIEMIECKIEGO NA MORZU. 


Kilonja, 19 maja. W stoczni państwowej 
w Kilenji odbył się dziś chrzest i spuszczenie 
na wodę pierwszego od czasu wojny światowej 
niemieckiego pancernika typu „A“. Wydarze- 
nie to obchodzily całe Niemcy uroczyście į za- 
pewne w nadziei. że pancernik „A* zapocząte 
kuje nową erę w historji rozwoju niemieckiej 
potęgi morskiej. 

Na' uroczystość“ przyjechał prezydent Rze- 
szy Hirdenburg, | kanclerz Bruening wraz 
z członkami rządu, oraz liczni przedstawiciele 
wladz cywilnych i wojskowych. Miasto i port 
bogato ulekorowane flagami. Z okazji tej kan- 
elerz dr. Bruening wygłosił mowę, w której m 
in. oświadczył: 

„Zaciekle walki poprzedzily budowę tego 
dumnego dziela. To też w tej uroczystej godzi- 
uie musimy pokazać jak wielkie znaczenie dla 
nas posiada budowa tego dumnego okrętu. 
Uroczystością tą pokazuje naród niemiecki 
przed całym Światem. Że mimo narzuconych 
mu ograniczeń i mimo największego « upadku 
gospodarczego zdobywa się na dzieło zapew- 
niające pokój i poszanowanie narodu“. W dal- 
szym ciągu mówił kanclerz o „sumiennem 
spełnieniu przez Niemcy obowiązku rozbroje- 
niawego* i o równouprawnieniu narodów. 

Gdy dr. Bruening kończył swe przemówie- 


nie.  okret-poczynał-się zwolna obsuwać i 


WNIOSEK HENDERSONA 


Genewa, 19 maja. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Rada Ligi Narśdów przyjęła jednogłośnie 
wniosek angielskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Hendersona, aby kwestję austrjacko-nie- 
mieckiego układu celnego przesłać Międzynaro- 
dowenu Trybunałowi w Hadze, celem wydania 
orzeczenia, czy projektowany układ zgodny jest 
z postarowieniami zawartemi w protokole ge- 
newskim z 1922 r. j traktatu pokojowego z St. 
Germain. 

Uchwale poprzedziła dłuższa dyskusja, Jako 
pierwszy zabrał glos czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych dr. Benesz, Wyraził m 
zupełną solidarność z imicjatywą Hendersona, 
aby w chwili cbecnej Rada Ligi zajeła się tyl- 
ko stroną prawną projektowanej unji celnej, 
dowedził jednak. że arkę zawiera także mo- 
menty natury politycznej, budzące powaźne za- 
uiepokojenie. Jugosłowiański minister spraw: za 
wranicznych Marinkowicz zbijał wczorajsze za- 
patrywanie niemieckiego delegata dra Curtiu- 
sa, że polityczna strona unji eclnej nie należy 
do komptencji Radv Ligi. 

W odpowiedzi na wywody obu ministrów 
zabrał głos dr. Curtius i oświadczył. że rząd |, 
niemiecki uważa za niedopuszczalne, aby unię 
celną uważano za zagrożenie pokoju i traktowa. 
no ją z tego punktu widzenia, Dlatego też rząd 
niemiecki sprzeciwia się stawianiu go przed 
forum Ligi Narodów, jako hurzyciela pokoju. 

Briand oświadczył. że sprawa ta jest naj- 
większą i najtrudniejszą, jaką kiedykolwiek 
Liga Narodów miała do rozstrzygnięcia. Liga 
Narodów ma prawo rozpatrywać sprawę. która 
zdolna jest do wywołania zaniepokojenia lub 

zaburzenia pokoju. i 
Po zalatwioniu kwestii austro-niemieekict 


Jo zamknieciu kroniki. 


Sensacine aresztowanie agoniki „Ułopra” w Krakowie 


Niezwykłą sensację w Krakowie wywołało 
oncglaj aresztowanie p. Marji Kempnerówny 
bigjenistki pod zarzutem działalności antypań- 
stwowej. Fakt ten nabiera sensacyjnych cech, 
że areztowana, żydówka % Łodzi zdołała się 
wkraść w wyższe sfery towarzyskie i w cha- 
rakterze higjenistki T. O. M. (Tow. Opieki nad 
Młodzieżą) opanowała tak dalece oficjalne 
czynniki, że n. p. wydział opieki epoł. Magi- 
stratu (wydz. VI) był niemal całkowicie pod 
jej wpływem. 

Okazało się, że osoba ta, którą. wysokie 
sfery otaczały daleko idącem zaufaniem jest 
podejrzana o zbrodnię z par. 58 k, k. (m. in. 
ma ona być agentką Mopru). 

P. Kempnerówna, żydówka, córka Natana 
i Rojzy z Łodzi — albo — jak to podała. innym 
razem, córka Adama — w kartach meldunko- 
wych mianowała się raz jako katoliczka, jak- 
kolwiek zapisana jako wolna ełuchaczka Fil. 
Un. Jag. pedala wyznanie: mojżeszowe — jest 
sprytną osohą o niesłychanrm tupecie, która 
bardzo często — rzecz charakterystyczna — 
zmieniała miejsce zamieszkania w Krakowie; 
ostatnio zajmowala 3-pokojowe, wykwintne 
mieszkanie przy ul. Słonecznej 29, podając 
w karcie meldunkowej, że przybyła z Francji. 

Dzięki swemu eprytowi potrafiła się ona 


wślizgnąć do najpoważniejszych instytucyj spo 
łecznych., potrafila zainteresować sobą najpo- 
ważniejsze osobistości naszego miasta — a 
dziś dopiero — niestety — możemy stwierdzić, 
w jakim to celu czyniła. 

Pakt powyższy udowadnia 
wezelką wątpliwość,. że agenci 


nam. ponad 
bolszewizmu 


przedwcześnie zsuwnął się na wodę, zanim je- 
Szcze prezydent Hiudenbure zdążył wypowie- 
dzieć formułę chrzestną. Pancernik otrzymał 
nazwę „Deutschland“. 


PRZECIW POLSCE... 

Paryż. (PAT). Wiadomość o spuszczeniu vá 
wodą nowego krążownika niemicekiego pasu- 
wa dziennikowi „Le Journal” refleksje, dlacze 
go wobec nędzy panującej w tak licznych war 
stwach swego kraju, Niemcy uważają za stoso 
wne wybudowanie tak drogiego statku wojen- 
nego, za którym mają pójść inne, a to tembar 
dziej, iż Niemcy wiedzą, że nikt: im nie zagra- 
ża. Na czasie jest wobec tego przypomnienie 
słynnego tajnego raportu gen. Groenera z r. 
1929, w którym bylu mowa o tem, że flota wo- 
Jenna niemiecka nie jest przeznaczona jedynie 
qo działania przeciw Polsce, lecz że powinna 


tecznie interwenjować w razie ewentira!nego 
konfliktu między Polską a Rosją, lub Rosją a 
państwami bałtyckiemi. Wiemy, (zego się trzy 
mać — pisze dalej dziennik, Ceremonja w SĘ 
lonji będz'e miała przynajmniej tę korzyść, 

przypomni. iż zapał Niemiec do R A 
ma na celu przedewszystkiem rozbrojenie in- 
nych narodów, © 


——0—— 


suea cosco | PIANA Anshan odoslana przed Trybunał nli 


JEDNOMYŚLNIE UCHWALONY PRZEZ RADĘ LIGI. 


Rada przeszła do następnego punktu porządku 
dzienugo. Rada powzięła uchwałę w Sprawie 
współpracy Ligi Narodów nad rozwojem go- 
spodarczym Chin, wysłuchała sprawozdania ko 
mitetu do walki z opium, ro, adroczyła się 
do jutra. 


W jesieni rozstrzygnięcie w sprawie 
unji celnej. 

Wiedeń (PAT). Z kół zbliżonych do rządu 
dowiaduje się „Neue Freie Presse”, że jakkol- 
wiek Niemcy i Austrja gotowe są aż do decyzji 
Trybunału haskiego nie stwarzać żadnego fak- 
tu dokonanego w sprawie unji celnej, to jednak 
są zdamia. że z przyrzeczeniem tem nie pozo- 
stańą w sprzeczności dalsze konferencje refe- 
rentów obu państw i inne przygotowania do 
unji celnej. 
sprarrie unji celnej należy oczekiwać we wrze- 
śniu lub październiku b. r. Rada Ligi Narodów 
zajmuje się także projektem francuskim i Wy- 


znaczyła trzy komisje dla trzech różnych za- wystąpienia z gabinetu 
gadnień, mianowicie komisję dla ceł prereren- mieckich. utworzony będzie — jak 


cyjnych, komisję dla kartelów oraz komisję dla 
kredytów. Niemcy wezmą udział we wszystkich 
tych komisjach. Obrady komisyj przeciągną się 
również do jesieni. 


Definitywnego rozstrzygnięcia w: 


ona wogóle panować na Bałtyku, aby móc sku | 
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(S:rajk protestacyjny w zagłębiu 


dąbrowskiem ukończony. 


Warszawa, 19. 5. (Tel. wł) W dniu dzi- 
siejszym przerwany został strajk protestacyj- 
ny robotników kopalnianych zagłębia dąbrow- 
skiego. Do pracy przystąpili robotnicy wszyst- 
kich kepalń, które strajkowały wczoraj z wy- 
jątkiem dwóch. W dniu dzisiejszym zastrajko- 
wali robotnicy kopalni „Wiktor“ w Milowi- 
cach, którzy mając wczoraj dzień wolny od 
pracy, nie mogli przyłączyć się do strajku pro- 
testacyjnego. 

KOMUNIŚCI CHCĄ UJĄĆ AKCJĘ W SWE 
RĘCE. 

Warszawa 19. 5. (Telef. wł). Na 23 maja 
zwołano w Bielsku wiec protestacyjny prze- 
ciwko postulatom przemysłowców  włókienni« 
czych. Komuniści czynią wysiłki, aby opano- 
wać akcję roketników „ale bezskutecznie, Špo- 
koju nigdzie nie zakłócone. We środę toczyć 
się będą rokowania między przemysłoweami a 
robotnikami. 


ZNIŻKA PŁAC GÓRNIKÓW 0 8%. 
Warszawa 19. 5. (Telef, wł). W Minister- 
stwie Pracy rozpoczęły się pod  przewodni- 
ctwem inspektora Klota rokowania z przed- 
stawicielami związków górników zagłębia dą- 
browskiego į krakowskiego. Rokowania doty- 
czą obniżenia płac o 8%, wysuniętego przes 
przemysłowców. 


—0 N0 — 


W Austrji zanosi sie na przesilenie 
gabinetowe. 


Wiedeń (PAT). W Austrji zanosi się na po 
ważne przesilenie gabinetowe, którego powo- 
dem są sprzeczne zapatrywamia stronnictw na 
sposób pokrycia deficytu budżetowego. Wedle 
komunikatu urzędowego, ogłoszonego wczoraj 
w nocy, deficyt za pierwsze 4 miesiące r. 1981 
wymosi 140 do 150 miljonów szylingów, Da 
sumy tej nie wliczono ubytku dochodów kole- 
jowych. Minister skarbu zdołał przez różne skre 
slonia zredukować ten deficyt do 100 miljonów 
szył. i dla pokrycia tej sumy proponuje zmniej. 
szenie wydatków przez redukcję zapomóg dla 
bezrobotnych, dodatkowe opodatkowanie wyż- 
szych poborów oraz obniżkę poborów funkcjo- 
narjuszy państwowych.  Wiełkoniemcy, jednak 
są przeciwni obniżce płac urzędników państwo- 
wych, a na wczoraj odbytej konferencji stron- 
nictw rządowych  kanelerz Ender postawił 
Wielkoniemcom w tej sprawie ultimatum aż do 
środy. 

Dzisiejsze posiedzenie zarządu glównego 
stronnictwa  wielkoniemieekiego ma się zająć 
tą sprawą i ma zapaść decydująca uchwała, 
Dzisiejsze ' dzienniki poranne przewidują. ża 
jeszeże w tym tygodniu wybuchnie przesilenie 
gabinetowe. ` Powrót  wicekanelerza Schobera 
z Genewy spodziewany jest w piątek. W razie 
ministrów  wielkonie- 
sądzi „Neues 
Wiener Journal* — rząd mniejszościowy, zło: 
żony z przedstawicieli chrześcijańsko-społecz. 
nych i związku chłopskiego. Rząd ten miałby , 
w jesieni ewent, przeprowadzić nowe wybory. 


Oświadczenie Zaleskiego pod adresem Litwinowa, 


Warszawa, 19. 5. (Tel. wl). Na popołudnia- p" ECHA ZAJŚĆ PRZEDWYBOR. 


wem posiedzeniu komitetu paneuropejskiego 
przemawiał min. Zaleski, który zakończył sło- 
wami: Spodziewam się, że p. Litwinow wróci 
do ojczyzny z przekonaniem, że nikt nie żywi 
przeciwko niej żadnych wrogich planów i że 
wszystkie na ten temat płotki są absurdalne. 
Żaden z rządów europejskich nie marzy o 
utworzeniu Woalicji przeciwsowieckiej. Jeżeli 
p. Litwinow nabierze tega przekonania, to po- 
byt jego wśród nas będzie tylko z pożytkiem 
dla pokoju i współpracy międzynarodowej. 
Ostatnie słowa min. Zaleskiego do sowiec- 
kiego komisarza spraw zagranicznych, rozwie- 
wające nie wiadomo po raz który obawy So- 
wieckie z powodu rzekomych umów, skierowa- 
nych przeciwko Sowietom, spokały się z ogól- 
nym aplauzem i wywołały na sali olbrzymie 
wrażenie. Sądzą, że ten ustęp przemówienia 
imin. Zaleskiego. był specjalnie uzgodniony 


starają się wszelkiemi. sposobami wcisnąć się|” przedstawicielami mocarstw, 


nawet w najbardziej niewinne instytucje o cha 
rakterze humanitarno-społeczny m. 
-~ 0mm 
WŁAMANIE NA PLEBANJĘ. 

W Łączkach Kucharskich (pow. Ropczyce) 
włamali się w nocy nieznani sprawey do ple- 
banji i skradli z kufrów garderobe wartości 
około 500 zł; Dochodzenia prowadzi pouin 


wa komenda policji. * 
OGIEŃ ZNISZCZYŁ 30 ZAGRÓD 
WŁOŚCIAŃSKICH. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych we 
wsi Śudzina (pow. makowski) wybuchł pożar 
w zabułowaniach Stanisława Czarnego. Ogień 
przerzucił się szybko na sąsiednie zabudowa- 
wia, niszcząc około 30 budynków. Szkody oce- 
niają na 250.000 zł. Ogień spowodował 5-letni 
chłopak, Który bawiąc się w stodole we nad- 
zoru podpalil słomę. 


w NĄ e 


Henderson przewodniczącym konferencji 


rozbrojeniowej. 
Genewa, 19 maja. Z kół Rady Ligi dano- 
szą, że na najbliższem posiedzeniu tajnem Rady 
wybrany zostanie przewodniczący międzyuaro. | 


dowej konferencji rozbrojeniowej oraz miejsce | — 


odbycia konferencji.” Największe szanse na wy- 


bór jednogłośny posiada angiclski minister 
spraw zagranicznych Henderson. Jako miejsco 
adhycia kanferencji rozbrojeniowej wymienia- 
ją Genewę i Londyn. 

GDAŃSK USUWA SIĘ OD UDZIAŁU 

W KOMITECIE PANEUROPEJSKIM. 

Warszawa, 19. 5. (Tel. wł.). Senat gdański 
dał odpowiedź odmowną w sprawie wzięcia 


CZYCH NA ŚLĄSKU, 

Genewa, 19 maja. Dziś przedłożone zostało 
członkom Rady Ligi Narodów sprawozdanie 
rządu polskiego z zarządzeń, jakie podjęły wła- 
dze polskie w związku z zajściami wyborcze- 
my na Górnym Śląsku, Poznaniu i Pomorzu, 
do czego zobowiązany został rząd polski uchwa 
łą Rady Ligi z dnia 24 stycznia b. r. 


e a 
Rewizja reparacyį? 
Londyn, 19 maja. „Fimancial News“ dowo- 
dzi, że. w najbliższym czasió należy się spadzie- 
wać, iż podjęta zostanie akcja w kierunku re- 
wizji układów reparacyjnych. Inicjatywa ma 
wyjść od Banku Miedzynarodowego w Bazylei 


NIE DOSZŁO DO POROZUMIENIA 
Z LITWĄ. 

Warszawa 19. 5. (Telef. wł). W dniu dzl- 
siejszym delegaci polscy i litewscy podpisali 
w Gonowie wspólny raport do Ligi Narodów, 
zawierający sprawozdanie z rokowań polsko- 
litewskich w sprawie zapobiegnięcia wypad- 
kom granicznym. Raport stwierdza, że poro« 
zumienią nie osiągnięto. 

Sprawa będzie omawiana przez Radę Ligi 

Narodów jeszcze w czasie sesji bieżącej. 
< 


Wzrost cen. 


Warszawa, 19. 5. (Tel. wL). Wskaźnik cen 
hurtownych skutkiem podniesienia się cen zie- 
miopłodów wzrósł w ciągu kwietnia o 2.7%. 

Ś 

Warszawa, 19. 5. (Tel. wł). Na willę Wa» 
cława Gąsiorowskiego w Konstancinie pod 
Warszawą usiłowali napaść bandyci, którzy 
przybyli do Konstancina we czwórkę automo- 


aa) 


udziału w pracach gospodarczych komitetu | bilem. Gąsicrowski kilkakrotnie strzelił w po- 


paneuropejskiego. 


wietrze na postrach, a bandyci zemkuęli. 
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ANTONI MARCZYŃSKI. . 


„Gaz 303”. 


Tu się to nie zdarzy, ja tu — przerwał 
posterunkowy, zaawansowany na przodo- 
wnika. Strasznie był dumny, że jemu wła- 
śnie przypadł zaszczyt asystowania przy 
zdjęciach i cieszył się już na myśl, iż będzie 
później oglądał ten obraz na ekranie wraz 
z swoją narzeczoną. — Wysunę się troszkę, 
aby i mnie chwyciło na taśmę, — kalkulo- 
wał chytrze w duchu. 

Przymierze tak energicznych wodzów, 
jak ów reżyser.z tekturową tubą, dyrygują- 
cy aktorami i posterunkowy-kinoman, trzy- 
mający w ryzach gapiów, pozwoliło ukoń- 
czyć przygotowania do zdjęcia w ciągu 
dwóch minut. Artyści, grający apaszów 
przyczaili się w malowniczych pozach za 
kolumnami gmachu, operator ustawił swój 
potężny aparat tuż obok głównego wejścia 
do banku, a reżyser wstąpił na stopnie amfi 
teatralnych schodów i podniósł dłoń wgórę 
na znak, że pragnie przemówić. 

— Panie i Panowie! — huknął przez 
tubę. — Będziecie na ekranach oglądali ten 
obraz, 


dniajcie ciężkiej pracy artystom. Kiedy 
gwizdnę, musi zapanować grobowa cisza. 
Ani zakaszleć nie wolno, ani krokiem po- 
stąpić... Zato potem, skoro samochody ru- 
szą pędem, możecie hałasować, co: wlezie. 
ACE o to nawet. „Wołajcie wtedy: »,Poli- 
„I nie pac 


spodziewam się, więc we własnym! 
interesie nie przeszkadzajcie nam, nie utru-! 


„GŁOS NARODU" z dnia 20-go maja 1931. 


7|uczynią nikomu krzywdy... A po skończo- 
nem zdjęciu nie żałujecie braw artystce, na 
której barkach spoczywa ciężar tej sceny... 

— A gdzież ona? — spytał ktoś z tłu- 
m1, 

— Już dawno jest w gmachu. Musi się 
skupić, zrozumcie t0,- dlatego przystałem 
chętnie, aby tam zaczekała. 


— Kto to jest, proszę pana? Smosarska 


czy Malicka? 


Tajemniczy uśmieszek zaigrał na twarzy | 


reżysera. 

— Zobaczycie sami, ale wątpię. czy ją 
/ poznacie w tej roli. 

— Ja poznam odrazu, — mruknął poli- 


cjant, odpychając pulsujący łuk tumu. — 
Gdzie się pani pcha? Panie szanowny, taki 
pan duży. a taki jeszcze ciekawy. Nie 
kuścież mnie, pókim dobry, albo zepchnę ca 
łe towarzystwo na drugi chodnik — odgra- 
żał się. zerkając wciąż ku drzwiom P. K. 0. 
Wchodzić tam nikt teraz nie wchodził, bo 
każdy wolał czekać na zdjęcia, ale raz po 
razu wychodził ktoś stamtąd i tych pomoe- 
nik reżysera, a zarazem specjalistą oł „ezar 
nych. charakterów * (jak się już rozniosło 
wśród tłumu) wypraszał uprzejmie ze scho- 
dów. aby me zawadzali. 

Wtem... a drzwi głównych wypadł jakiś 
aktor, ucharakteryzowany na typowego 
apasza, z nieodzownym szalikiem na szyji, 
i podbiegł do reżysera. Ten skinął głową i 
podniósł wgórę dłoń z tubą. 

— Proszę.o spokój! — krzyknął. — Za- 
czynamy! 

Nastała cisza cmertarna, zakłócana nię- 
kiedy echami ruchu ulicznego z zawsze oży 
wionej ulicy Marszałkowskiej. W wejściu 
do P. K. O. stanęła młoda, wytwornie ubra- 


ddiaczkę: 


na dama i przystanęła. jakby onieśmielona, 
czy zdziwiona na widok takiego tłumu przy 
godnych gapiów. 

Przerażliwy gwizd przeszył powietrze. 

— (zamy charakter, zaczynać! — za- 
nuczała tubalnie tuba. 

„Specjalista od „czarnych charakterów 
przyskoczył jednym susem ku stojącej ko- 
biecie i chwycił ją za ręce. 

— Mam cię ptaszyno! — wrzasr.ął. 

— To pewnie Samborski, — pisnęła ja- 
kaś jejmość z tłumu. 

— Pssst! Cicho tam! Zamknij pani ja- 
— upominano. ją z różayc: stron. 
coraz głośniej, zagłuszając pierwsze okrzy- 
ki napadniętej. 

— (o to znaczy?! Na pomoc! 


ść 


— Amantka głośniej! — ryczal mega- 
fon. 

— Ratujcie! 

— Apasze naprzód! — dyrygował re- 
Żyser. 

— Policja!...... Ludzie, ratujcie“ mnie!... 
Precz. iotry!.— krzyczala kobieta, nie ro- 


zumiejae dlaczego policjant: i ten olbrzymi 
tłum spogląda obojętnie na zuchwałą na- 
paść. Szamotała się rozpaczliwie, ale cóż 
znaczyły jej słabe dłonie, do pieszczot stwo- 
rzone, lecz nie do walki. — Ratujcieeee! 

— Dobrze gra. Bardzo dobrze, — chwa- 
kumoszki. 

— To Nora Nev. 

Idźże pan. Nora jest niższa. 

Wiem, to Batycka. 

Ciszej, gaduły zatracone. 

— Na:pomoc!... Policja! To Borys Ła- 
pin!.. Aresztujcie go, ja... — Łapa jednego 
z napastników spadła na rozkrzyczane usta. 
Motory w ruch! — ryknął reżyser. 


lily 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane » ” „ 
Komunikaty po kronice , 2 
= na 1-szej „ z 
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Za dział ogłoszeń EAN nie bierze pa T 


GENY M OGŁOSZEŃ 


Drobne za wyraz 
Układ tabelaryczny o 509%, drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 300/, drożej. 
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza sie 25 proc. 
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Kierowcy obydwóch samochodów za- 
częli gazować silniki potężnych maszyn, 
i w miarowych odstępach powtarzać sygfńa- 
ły trąbką, a tymczasem czwórka napastni- 
ków, wlokących napadniętą kobietę zstę: 
powała już z najsilniższych stopni na cho- 
dnik. 

Nagle... zaszła rzecz, zupełnie nie ocze 
kiwana przez widzów. Z drzwi banku wy- 
padł, jak bomba, sędziwy izraelita, w trzech 
susach przebył schody tak, że jego prze- 
stronny chałat utworzył, jakby spadochron, 
i rzucił się na apaszów. 

— Widzi pan? krzyknął reżyser 
z wyrzutem do policjanta. — Znowu zna- 
lazł się warjat. 

Posterunkowy ruszył do ataku, jak bu- 
rza, i w pięć sekund później już trzymał za 
kołnierz niepowołanego aktora, który wrze- 
szezał, jak opętany: 

— Puścić mnie! 
Pan odpowie! 


Jestem detektywem! 
Aresztować tych ludzi na- 


tychmiast! 

— Ależ, panie szanowny, to aktorzy 
filmowi. 

— Hę? Jak? Aktorzy? — Rzekomego 


izraelitę, czyli Rafała Królika zdetonowało 
to wyjaśnienie i anielski uśmiech wyrozu- 
miałości na poczciwej twarzy posterunko- 
wego. 

— Hej, posterunkowy, wziąść precz te- 
go żyda, niech nie przeszkadza, — żądał 
tłum; dwóch mężczyzn skoczyło na pomoc 
policjantowi i pomogło mu ofiarnie w prze- 
transportowaniu Rafała Królika, w którym 
na nowo zbudziły się wątpliwości i wyni- 
kająca stąd chęć spieszenia z pomocą Wie 
rze Rusanow.. 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 


10 gr. 
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